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Odpowiedź okupantów. 


_ ilymczasowa Rada Stanu otrzymała od 
przedstawicieli władz okupacyjnych odpo- 
wiedź na swe postulaty, uchwalone w dniu 
31 maja rb. Treść tekstu urzędowego, który 
czytelnicy znają, przedstawi się dokładniej, 
gdy przypomnimy. żądania, przez Radę posta- 
wione. 

Na pierwszem miejscu postawiono kwe- 
styę regenta. Szło o powolanie przez Ra- 
dę Stanu „osoby władającej biegle językiem 
polskim, religii katolickiej, z krajem naszym 
przynajmniej w pewnym stopniu związanej, 
pochodzącej, o ile możliwe, z dynastyi pa- 
nującej'. Regent miał powołać stały gabi- 
net ministrów o charakterze czysto polskim 
I zwołać Sejm. 

Odpowiedź brzmi, że życzenie to „ma być 
urzeczywistnione, skoro tylko będą wytwo- 
rzone warunki pomyślnej działałności regen- 
ta“. Jakiemi te warunki być mają i kiedy 
zaistnieją, komisarze okunacyjni nie wspom- 
nieli. Sprawa powołania regenta jest prze- 
to odpowiedzią tą załatwiona na razie nega- 
tywnie: odmownie. 

'Temsamem odmowną jest odpowiedź na 
tądanie stałego gabinetu ministrów i zwo- 
lania Sejmu. Obie te sprawy miały być bo- 
wiem, w myśl żądań Rady, załatwione przez 
regenta, a skoro go gbeenie nie będzie, za- 
łatwione nie będą. 

W dalszym ciągu domagała się Rada, aby 
natychmiast utworzono tymczasowy 

//ueząd polski, złożony z ministrów Pola- 

o ków. Wyznaczyćby ich miała Rada, w myśl 
życzeń społeczeństwa. Rząd ten, do objęcia 
władzy przez regenta, miałby sprawować 
władzę wykonawczą w kraju. Rząd ten, po 
utworzeniu go przez Radę, miał przedstawić 
rządom państw centralnych program obejmo- 
wania władzy w kraju z uwzględnieniem ko- 
nieczności wojennych. 

Żądaniu temu również nie stanie się za- 
dość. Tymczasowy rząd polski nie będzie u- 
worzony. Natomiast okupanci zwracają się 
io Rady Stanu, aby ona sama, nie zaś wy- 
magany przez nią rząd, przedstawiła mocar- 
stwom centralnym „szczegółowe wnioski co 
do kwestyi, w jaki sposób bez naruszenia 
stanowiska, służącego mocarstwom okupa- 
cyjnym w myśl prawa międzynarodowego, 
ma nastąpić oddanie poszczególnych gałęzi 
administracyi polskim władzom centralnym, 
oraz w jaki sposób mają być pokryte koszty 
tych gałęzi administracyi*. Dodać należy, że 
przy słowach: „polskie władze centralne", u- 
mieszczono w nawiasie wyraz: minister- 
stwa“, 

Zakres działania tych władz, w razie ich 
utworzenia, obejmowałby: sądownictwo, 
szkolnictwo, sprawy wyznań, opiekę nad 
nauką i sztuką (co wchodzi w wymieniony 
już zakres szkolnictwa), handel i rolnictwo 
„z ograniczeniami, jakie ze względów wojen- 
no gospodarczych bliżej się jeszcze oznaczy“ 
przez okupantów, dalej oreanizacyę rzemiosł, 
usunięcie szkód wojennych i odbudowę kra- 
ju (co również wchodzi w zakres działania 
ministerstw handlu i rolnictwa), wreszcie do- 
broczynność publiczną i opiekę społeczną. 

Po przedstawieniu odnośnych projektów 
przez Radę, po przyjęciu ich przez władze o- 
kupacyjne i po wprowadzeniu w życie, oka- 
załaby sią potrzeba naczelnego kierownika 
tych gałęzi administracyi. Okupanci wysto- 
sowują do Rady postulat, aby przedstawiła 
odpowiednią na to stanowisko osobę. Ze swej 
strony mocarstwa centralne stawiają kandy- 
daturę przewodniczącego Rady, p. Niemo- 
jowskiego, gdyż, jak brzmi ustęp odnośny 
odpowiedzi: „przypuszczsją, że przedewsży- 
stkiem wzięte będzie pod rozwagę nianowa- 
nie na to stanowisko przewodniczącego tym- 
czasowej Rady Stanu“. 

Taką byla treść odpowiedzi na postulaty 
majowe Rady Stanu. 

Na tem samem posiedzeniu p. Niemojow- 
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ski zapytał komisarzy okupaeyjnych ustnie 
o „udział Rady Stanu i władz polskich w 
sprawie aprowizacyi'. Komisarz nie- 
miecki oświadczył, że „rząd niemiecki zasto- 
suje się do wniosków Rady Stanu, w mierze 
możliwej przy obecnych wyjątkowych sto- 
sunkach* i że organom, które Rada ma utwo- 
rzyć „da możność współdziałania przy Toz- 
wiązywaniu tej ważnej kwestyi“. Natomiast 
komisarz rządu austro-węgierskiego, przy- 
łączając się do powyższej deklaracyi, zazna- 
czył jeszcze, iż zdaniem rządu austro-węgier- 
skiego „społeczeństwu powinna być dana 
możność współdziałania w sprawie wyżywie- 
nia ludności“ i że „„jeneralne gubernatorstwo 
w Lublinie zajmuje się już wprowadzeniem 
w życie tych inteneyj'. 

Widzimy stąd, że rząd niemiecki odracza 
współdziałanie ludności w kwestyach apro- 
wizacyjnych aż do załatwienia przez Radę 
kwestyi „władz centralnych". Natomiast 
władze okupacyjne austro-węgierskie już te- 
raz, przed zaistnieniem tego warunku, wysu- 
niętego przez rząd niemiecki, zajmują się w 
okupacyi austryackiej wprowadzeniem w ży: 
cie owego współdziałania ludności w sprawie 
aprowizacyi. 

Dodać trzeba, iż na posiedzeniu d. 1 maja 
postanowiono wybrać, zaś na posiedzeniu 
z d. 5 maja wybrano komisyę, która miała 
opracować: 1) program obejmowania władzy 
w kraju, 2) zasady wzajemnego stosunku 
rządu polskiego, Rady Stanu i wlad% okupa- 
cyjnych". Dwa te punkty odpowiadają żą- 
daniu okupantów, aby Rada przedstawiła 
szczegółowe wnioski, w jaki sposób ma na- 
stąpić oddanie poszczególnych gałęzi admi- 
nistracyi organom polskim. O wynikach pra- 
cy tej komisyi, do której weśzli pp. Buko- 
wiecki, Dziewulski, Grendyszyński, Dzierz- 
bieki i Kaczorowski, nic do wiadomości pu- 
blicznej nie przeniknęło. Jeżeli powzięła kon- 
kretne uchwały, to Rada Stanu, na ich pod- 
stawie, mogłaby przedstawić okupantom ów 
żądany przez nich projekt urządzenia pol- 
skich władz centralnych. W ten sposób urzą- 
dzenie tych władz mogłoby się przybliżyć. 

Wiadomo, że po wysłuchaniu odpowiedzi 
okupantów, posiedzenie Rady zostało zam- 
knięte. Obecnie należy oczekiwać wyników 
obrad, jakie zapewne potoczą się w łonie 
Rady. Według niektórych doniesień, Rada 
ma zamiar odwołać się do opinii społeczeń- 
stwa. Dodajmy, że jeszcze d. 5 maja wybrano 
w Radzie komisyę z 7 osób, „któraby w jax 
najkrótszym czasie urządziła zebranie złożo- 
ne z Rady Stanu i przedstawicieli społeczeń- 
stwa, celem którego byłoby porozumienie 
się w sprawie wprowadzenia w życie wnio- 
sków, uchwalonych przez Radę Stanu w d. 
1 maja“. Obecnie celem takiego zebrania mu- 
siałoby być zastanowienie się nad odpowie- 
dzią okupantów i nad dalszem stanowiskiem 
Rady. Wiadomo bowiem, iż w Królestwie 
nurtowała opinia, że w razie odmownego za- 
łatwienia postulatów majowych, Rada Stanu 
winnaustąpić. Odpowiedź okupantów otwie- 
ra pewne możliwości organizacyi władz cen- 
tralnych, aczkolwiek w formie odm:onnej od 
żądań Rady. Nastręcza więc pole do dysku- 
syi i daje przedstawicielom społeczeństwa 
sposobność do wypowiedzenia się o dalszej 
roli Rady. 

Położenie jest zatem dalej niewyjaśnione 
i pozostanie takiem, póki Rada Stanu — w 
porozumieniu z przedstawicielami społeczeń- 
stwa — nie ogłosi postanowień, jakie po- 
wziąć zamierza na tle otrzymanej właśnie od- 
powiedzi. 


dotydliśći rosyjscy o ruchu ukraińskim. 


, Socyalizm: rosyjski czuje się zaniepoko- 
Jony wzrostem ruchu narodowo-ruskiego na 
Ukrainie. Piotrogrodzka „Raboczaja Gaze- 
ta", organ socyano - demokratycznej grupy 
t. zw. menszewików, daje temu zaniepoko- 
jeniu wyraz w znamiennym artykule p. t, 
„Nowe niebezpieczeństwo*, w którym czy- 
tamy. : A 


12 h., 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem mies'ęcznie K 440, kwartalnie K 1280, półrocznie K 24:50, rocznie K 47*—, (bez odnosz. 
mies. K 3'80, kwart. K 1i1'—, półrocz. K 21—. rocznie K 40*—) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 440, kwart. K 12-80, półrocz. K 2:60, rocz. K 47—, w Królestwie Polskiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6-— (M. 4—), 
kwart. K 17: — (M. 11'50)), półrocz. K 3250 (M. 2150), rocz. K 64— (M. 42—). — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracył wydawnictwa. 


Jo = — O EN COZREEC WE WE — | in —nnccą 
I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11. DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35, 
Telefon Redakcyi Nr, 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 3314 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
Reprezentącya „Głosu Narodu* w Warszawie: ul. Szpitalna 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 
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Wydanie catodzienne na 
prowireyi i w okup. austr. 


Wydanie całodzienne 
++ w okup. niemieckiej 


„Alarmujące wieści nadchodzą z Ukrainy. |rzy, którym Hesko-Nassanska kasa główna 
Wnosząc ze sprawozdań komisarzy wydzia- | stowarzyszeń dała na ten cel osobny kredyt. 
łu wykonawczego Rady delegatów. robotni- | Projekty na meble daje pracownia prof. E- 
czo-żołnierskich, zaznacza się tam nader | berharda przy Offenbachowskiej szkole prze- 
silny, prąd narodowo-federacyjny, zmierza- |mysłu artystycznego. Oprócz mebli są tam 
jący do zupełnego niemał oddzielenia się |całe urządzenia kuchenne, porcelana, szkło, 
od: Rosyi, do zwołania odrębnej konstytuan- | obrazy itp. Reguły dla sprzedaży są naste- 
ty Ukrainy i Noworosyi. Sami — stwier- | pujace: Kupujący np. nowożeńcy wojenni 
dza „Raboczaja Gazeta“ — podnosimy za: |płacą małą zaliczkę na rzeczy pobrane, re- 
sądę samookreślenia narodów i domagamy |sztę należytości w połowie płaci w formie 
się zastosowania tej zasady ¿W najszerszej | pożyczki kasa specyalna stojąca pod zarzą- 
autonomii krajów, jednakowoż ruch fede-|dem miasta, w połowie kredytuje centrala 
ralistyczny na Ukrainie nosi oczywisty | sprzedaży, za poręką specylnej miejskiej 
charakter ekskluzywniści narodowej, cha-| Kasy. Meble są własnością miasta tak dlu- 
rakter drobńo - mieszczańsko reakcyjny. |go, az należytość nie zostanie całkiem spła- 
Dokola hasia oddzielenia Ukrainy grupuje | cona. Kupujący mają wszelkie ulgi spłat 


się zarówno radykalne skrzydło narodow |na raty, bez zgubnych skutków takich inte-|' 


ców ukraińskich, jak i sproro byłych zwo- |resów robionych z prywatnymi przedsiębior- 
lenników  Stołypina, którzy spodziewają | cami. Cena mebli jest stosunkowo nie zbyt 
się znaleść w niem punkt oparcia dla akcyi | wysoka. Tak np. kompletne urządzenie dla 
przeciwrewolucyjnej. Równocześnie ów Se-| dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni kosztuje 
paratyzm ukraiński daje pożądaną karm |1600 Mk. do najdrożej 2330 Mk. 
i kontrrewolucyonistom rosyjskiego fa-| Wa razie organizacya ta pracuje dla bez- 
cyonalizmu „+, = pośrednio przez wojnę poszkódowanych, 
Aby zażegnać niebezpieczeństwo „płyną- |potem ma pracować dla wszystkich. Próby 
ce z tego źródła, powinna socyalna demo- | poczynione wydały doskonałe rezultaty. | 
kracya na Ukrainie — zdaniem „Raboczej| Ile tysięcy rodzin znajduje się u nas po 
Gazety" — wypowiedzieć stanowczą wal- | miastach i miasteczkach, które w czasie woj- 
kę nacyonalistycznym _rusyfikatorom ny straciły wszystko, co miały? Kto je od- 
ainy, a równocześnie jak najgorliwiej po- buduje i jak? Czy się o tem myśli? 
pierać słuszne prawa. narodowe ludu ukra- 
ińskiego przedewszystkiem ną polu języ- 
kowem, przy strzeżeniu praw innych naro- 
dowości zamieszkujących Ukrainę. Tylko 
taka taktyka — kończy „Raboczaja Gaze- 
ta“ — może skutecznie zapobiedz rozpa- 
dnięciu się rewolucyjnego ruchu rosyj- 
skiego, jakiem grozi ciasno - ukraiński na- 
cyonalizm*. 


Walka z lotnikami. 


„Tag.* berliński podaje ciekawy 
opis zwalczania lotników włoskich. 

(*) Było to na pozycyi bateryi przeznaczo- 
nej do walki z lotnikami. Żołnierze opuściw- 
szy swe armaty odpoczywali w ziemiankach. 

Lwowskie „Dito“, notując powyższe | Tylko obserwatorzy pracowali pilnie przy 
wystąpienie rosyjskiego organu, podkre- |lunetach. | 
śla z zadowoleniem, że stwierdza ono] „Nieuport“ na widnokręgu"! zameldowa- 
wzrost ruchu narodowo - federacyjnego na no wreszcie. Komendant bateryi wydał roz- 
Ukrainie. |kaz, na który w odpowiedzi zabrzmiało ha- 

sło trąbki. Biegiem wypadli kanonierzy z zie- 
, mianek i w momencie znaleźli się przy swoich 
Odbudowa stanu średniego.  |armatact. 

a. : A A a BA gi odczytuje obserwator na 
() Na ostatniem zgromadzeniu Rady | mjerniczym instrumencie. Daleko na zacho- 
przybocznej dla odbudowy Galicyi poruszo- | dnim horyzoncie pojawiła się mała, jasno sza- 
no także kwestyę pomocy dla sfer urzędni- | rg kreseczka, która wygląda jak ważka z roz- 
czych i wolnych zawodów. Tysiące rodzin |postartemi skrzydłami unosząca się bez ru- 
zostały dotknięte wojną. Obdlużony stan chu nad friulską nizing. Chwilę tak trwa, po- 
urzędniczy, czy to państwowy czy prywatny | tem wznosi się powoli, staje się szerszą i cie- 
przy wzrastającej szalenie drożyźnie, ska- mniejszą. 
zany na bardzo skromne stosunkowo pen- „8, T 6“ melduje mierniczy. Grubiejąca 
sye, nie będzie mógł podołać szalonym Cię- | coraz bardziej linia rozdwaja się wreszcie na 
żarem, jukie po woinie nań spadną. Do dłu- | dwie nad sobą położone. „Nieuport w towa-| 
gów przedwojennych przybędą narosłe pro- |rzystwie Caproniego" zauważa komendant 
centa i nowe długi wojenne, gdyż przecież bąteryi. Lornetką można teraz rozpoznać do- 
z pensyi mało kto jest w możności się dzi- | kłądnie dwa aparaty, z których jeden płynie 
Sia] utrzymać. Z powodu braku ziemniaków | żej i bliżej i dlatego wydaje się tej samej 
i chleba, oraz bardzo wysokiego wzrostu swięłkości co drugi lecący niżej i dalej; oba 
cen mięsa i kapusty, koszta utrzymania ro-| są dwupłatowce. W delikatne brzęczenie 
dziny złcžonej z 4—-5 osób, a tyle osób prze-| Nieuporta miesza się coraz silniej trzask Ca- 
ważnie liczą rodziny ze Stanu średniego! proniego, największego włoskiego aeropla- 
wzrosły prawie podwójnie. Podczas gdy trzy nu, którego trzy motory pozwalają mu roz- 
tygodnie temu można było w takiej rodzinie rpinąć wiełką szybkość. Dzięki dużej rozpię- 
apedzić dzienne bardzo skromne wydatki | tości skrzydeł może on unieść 5000 kilogra- 
9—11 K, obecnie wynoszą one 16—19 Ki mów bomb. Pod opieką małych aparatów bo- 
a przecietny budżet prywatnego urzędnika jowych Caproni obserwuje, fotografuje i 
nie jest w możności wytrzymać takich pod-| bombarduje kierowany przez trzech ludzi. 
wyżek. kod ; „| Nieprzyjaciel zbliża się coraz bardziej, ro- 

A cóż powiedzieć o setkach rodzin, gdzie | śnie groźnie i wiemy już, że będzie usiłował 
mężowie zostali powołani do służby wojsk0-|hopąd nas się dostać. „65, 48, 3, 2 ognia“! 
wej i żony są skazane na życie z zasiłku | komenderuje szef bateryi. Rozkaz przebiega 
rządowego! Wtedy wprost nędza zagląda dO wzdłuż bateryi i równocześnie prawie sześć 
domu, i jeśli takiej kobiecie nie uda się SA- | strzałów rozdziera powietrze. Groźnie szyb- 
mej zarobkować, to wyobrazić sobie trudno, | ko mkną ku nam lotnicy , mały ciągle ponad 
jak ona może utrzymać siebie i dzieci. dużym. Obserwatorzy patrzą i mierzą, jeden 
Mimo to, iż rząd zna bardzo dobrze Stan|z oficerów liczy sekundy, komendant bate- 
tej sprawy nie się dotychczas nie robi, aby | ry; obserwuje przez lornetkę, kanonierzy wy- 
tym sferom przyjść z pomocą. Wydaje Się |prostowani czekają przy armatach. Długa 
papierowe ukazy, które pozostają niewyko- | panza! Białe, dwukolorowe obłoczki wykwi- 
nane. Najbardziej gnębiąca lichwa ŻYWNO-|tają nagle na niebie otaczając duży aparat 
ściowa wobec ogołacania Galicyi z wszel-| dookoła. Zwraca on się na lewo i zaczyna się 
kich produktów na rzecz innych części Mo- | wznosić. Jego, mały towarzysz robi wielki 
narchii, wzrasta coraz bardziej. Ceny łuk i też kieruje się na lewo. Nowe rozkazy 
wszystkiego formalnie z dnia na dzień idą | padają, inny kierunek, zmiana ładunku, inna 
w górę. O ratunku dla stanu średniego, dla | odległość. Błysk i huk, nowe obłoczki wy- 
zawodów wolnych głucho. kwitają tuż przy aparacie. Rozpoczyna się 

Inaczej dzieje się w Niemczech. Tam my-| walka. Rozkazy. sygnały trąbki, huk wy- 
śli się o tem i stara przychodzić z pomocą. | strzałów, świst kul, wybuchy mieszają się ze 
Ponieważ wiele rodzin, zresztą tak jak i u|sobą i przeganiają a na niebie wieniec obło- 
nas, bądź nowo powstałych z małżeństw wo-|czków zacieśnia się coraz bardziej — coraz 
jennych, bądź też wskutek wypadków woj- | biiżej. 
ny potraciło meble i urządzenia domowe, „Jeszeze dwa strzaly“ krzyczy komen- 
pomyślano tam o dostarczeniu im tych rze-|dant — tak blisko trafily ostatnie. Równo 


czy w tani sposób. Chciano w'ten sposób o- 
chronić te zubożałe rodziny przed wyzy- 
skiem, jaki czeka je, gdy z konieczności u- 
rządzenia domowe kupować będą musieli u 
handlarzy na raty i płacić grube procenta. 

W Frankfurcie nad Menem miasto otwo- 
rzyło osobną składnicę dla urządzeń domo- 
wych, jako jedną z akeyi odbudowy stanu 
średniego. Mebli dostarczają zwiazki stola- 
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z rozkazem wybuchają strzaly, kanonierzy 
sami uważnie pilrują ptaka na którego po- 
luja. Nagle obłoczki wykwitają tuż i ptak 
spada błyskawicznie osuwająe się ku ziemi. 

„Trationy!* Jakby popchniety tem słowem 
nieprzyjacielski aparat wyprostowuje się, 
chwilę waha się jeszeze w powietrzu a poten 
błystawszy w świetle słońca barwami swych 
skrzydeł pospiesznie zawraca. na prawo. — 


Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego miejsce) K —*20 
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W niecałe 20 sekund gonią go już nowe 
szrapnele. 

„Granaty pięć/na prawo“ brzmi rozkaz. 
Czarne słupy dymu wybuchają wśród białych 
obłoczków szrapneli. Caproni chwieje się po- 
raz drugi, zawraca zupełnie, podnosi ster ty- 
łowy ku górze i szybko opada. Ścigają go c 
raz gęściej wybuchające czarne dymy. 

Równocześnie prawie nad naszemi gło: 
mi rozlega się huk motoru. To“ austryacc,, 
lotnicy pędzą na pomoc. Nieuport, który do- 
tychczas z wysoka spokojnie przyglądał się 
walce, zawraca pospiesznie i ucieka. 


Dzień targowy w Krakowie. - 


W Arbeiter Zeitung znajdujemy pełen za- 
chwytu artykuł o rynku krakowskim, który 
autorka, p. Klara Mautner, zalicza do najpięk- 
niejszych w świecie, Zachwyca się Sukiennica- 
mi, zieloną patyną dachów smukłych wież ko- 
ściclnych, ratuszem starym i każdym kamic- 
niem czcigodnych murów, które zdają się prze- 
mawiać, że naród, który ma przeszłość tak 
świetną, naród bohaterów, może mieć pełną 
wiarę, że „Jeszcze Polska nie zginęła”, lecz za» 
razem każdy kamień mówi o walkach i cierpie 
niach, które wiarę tą. utwierdzały. 

Następnie opisuje p. Mautner ruch targowy 
i malownicze stroje kohiet wiejskich z kohiecą 
dokładnością, notując ich szczegóły. Poświęca 
uwagi swe także naszym paniom ubranym w 
skromne, ciemne suknie, lecz z dystynkcyą, 
znamionującą każdy ruch prawdziwej Polki, u 
przejmej bardzo dla niższych klas, lecz nakre- 
ślającej zarazem pewne granice kłasowę, któ- 
rych przekroczenie jest niedopuszczałne. To 
spostrzega się na targach, gdzie cichutko z 
przyjaznym uśmiechem, lecz zarazem z pewną 
rezerwą przesuwają się panie pomiędzy kobie- 
tami wiejskiemi. W zachowaniu się tem widzi 
autorka „spadek kultury polskiej“; „gdy się 
obserwuje takie panie — dodaje — muszą one 
wzbudzać szacunek '. 

Opisuje felietonistka wiedeńska pożegnanie 
wieśniaczki naszej z synem, który, odchodząc 
z targu, z pełną uniżonością całuje matkę swą 
w spracowaną rękę. Wogóle uprzejmości pol- 
skiej i dystynkcyi poświęca dłuższą uwagę, na- 
zywa nas mistrzami form towarzyskich, zape- 
wniając, że tyle uprzejmości, z jaką się tu od- 
noszą, nie spotyka się nigdzie. Jako przykład 
stawia naszych gimnazyalistów, wspomina o 
dzieciach stróżki kamienieznej, które zawsze, 
gdy koło nich przechodziła choćby trzydziesty 
raz w tymsamym dniu, zgrabnym ukłonem i 
miłym uśmiechem witały ją „tak. jak to umieją 
tylko dzieci tego subtelnego i kulturalnego na- 
rodu“. 

Nie uszli jej uwagi nasi chlopcy sprzedający 
dzienniki, ich zwinność, z jaką przesuwają się 
wśród tłumów, na przystankach tramwajowych, 
ich spryt, wesołość i dowcip; ma wszystko mają 
czas, nie nie ujdzie ich uwagi, lecz pilnują przy- 
tem swego interesu; przypomina to autorce We- 
necyę, „lecz tak krzyczeć potrafi tylko chłopak 
krakowski". 1 

Artykuł pani Klary Mautner darzy nas bar- 
dzo obficie komplementami, lecz w zdumienie 
wprowadza Krakowianina opis targu krakow- 
skiego i po przeczytaniu go nie można się dzi- 
wić zazdrości, z jaką się odnoszą w Wiedniu dð 
aprowizacyi naszego miasta. Uwagi datowane 
w maju b. r. świadczą conajmniej o bujnej fan- 
tazyi uutorki, która na rynku krakowskim o- 
gladała cals masy drobiu, jaj, masła, nabiału, 
jabłek, orzechów, śliwek i pomarańczy, stosy 
chleba, piętrzące stę osełki sera, wielkie zapasy 
miodu, pierników i pierniczków ; wogóle, po- 
dług pani Mautner, na targu krakowskim kupić 
można wszystkiego, co tylko dusza zapragnie, 
kapać się w maśle, miodzie i mleku i skupywać 
całe masy tych artykułów, o ile się ma do dy- 
spozycyvi pieniądze, bo o karty nikt zgola nie 
pyta. Wprawdzie, jak pisze pani Mautner: „wi- 
dzi się urzędujące organa targowe i straż poli- 
cyjną, lecz nikt nie przestrzega tam przepi- 
sów zarządzeń i taryfy maksymalnej, bo targ 
krakowski cieszy się prawami, ja- 
kieśmy już dawno utracili“. 

Czyż tego rodzaju „barwne“ opisy krakow- 
skiego targu nie mają ściagać zarządzeń kun- 
trolnych i rewizyj? Wszakże w maju miały 
miejsce ekscesy w Podgórzu, któremu poświę- 
ea p. Mautner także swe uwagi, nig wspomina- 
jac jednak nie o szybach tam wyhitych i smut- 
nych objawach, jakie wywołał lód. Pisze na- 
tomiast o stosach chleba sprzedawa: 
nego bez kart. Ten sen o targu krakow- 
skim, pelnym miodu. pierników i chieba i pado- 
bne mu kłamliwe brednie gości wiedorskich 
musiały pobudzić działalność ..Oczegów”. $cią- 
gać do miasta roje całe różnych pań wieweń- 
skich, które, zachwycające się naszą uprz: imo: 
ścią i pirEnością rynku, postarają się wnet. aby 
sławiony przez nie targ krakowski stał sic tyilig 
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; iem targu, bo już obecnie wyłapuje 
fe skgtøċznie kobiety wiejskie przed rogatkami 

. skonfiskuje się wszystko, co niosą. „Oezeg* o- 
twicra stałą swą rezydencyę w Krakowie, a po- 
za nim plecakami wywozi się wszystko z mią- 
"sta da wygłodzenia go. 

Nio widziała p. Mautner w maju, pisząc ten ar- 
łykuł, ogonów  kilometrowych na wszystkich 
większych ulicach przed młeczarniami miejskie- 
mi i braku chleba trwającego tygodniami, nie 
widziała scen przed barakami, gdzie odbywa 
się sprzedaż ziemniaków, nie widziała wreszcie 
„szturmu“ na Związek mleczarski, pozbawiony 
od szeregu tygodni masła, nie spostrzegła także 
zamkniętych sklepów masarskich z powodu zu- 
pełnego braku towaru. Dziwimy się bardzo, że 
artykuł zamieściła „Arbeiter Zeitung“; przy- 
stojniejby mu było w „Neu Freie Presse“, opie- 
kunce „Riilesów* i „Oezegpów*”, zaś organ 80- 
cyalistyczny wiedeński powinienby uczciwiej 
incormować, słysząc zupełnie odmienne postu- 
laty pp. Daszyńskiego i Diamanda, 
dcmagających się dla nas normalnej racyi chleba, 
który, według twierdzenia wiedeńskiego ich 
bratniego organu, stosami leży na rynku, sprze- 
dawany bez kart. Takie brednie powinny być 
zaraz sprostowane, gdyż przynoszą nam nieo- 
tlieczalne szkody, a są tem niebezpieczniejsze, 
że pachną denuncyacyą przybraną we wszelkie 
formy przyzwoitości, a nawet życzliwości dla 
Nas, R. 


Nowy członek Izby panów. 


Niemiły afront, jaki spotkał p. Moryca Be- 
nedikta w chwili wstąpienia do Izby panów, 
miał swe powody, które przetacza „Arbeiter 
Zeitung“ w obszernym artykule, piętnującym 
działalność naczelnego redaktora „Neue Freie 
Presso“, jako wielce szkodliwą dla życia publi- 
cznego. Podajemy w streszczeniu te uwagi, 
gdyż także nasi politycy i ekonomiści szukać 
zwykli ochrony pou opiekuńczemi skrzydłami 
Móryca Benedikta, którego organ bywał czę- 
stokroć w naszych sprawach krajowych i go- 
spodarczych biurem informacyjnem dla polskiej 
prasy, obsługiwanem przez polskich polityków, 
a dla polityków tych źródłem reklamy, o co 
głównie w takich wypadkach chodziło. „Arbei- 
ier Zcitung“ tak charakteryzuje „Neue Freie 
Presse“ i działalność jej redaktora, który przed 
łygodniem zasiadał w Izbie panów: 

„Neue Fr, Presso“ wywierała zawsze bardzo 
wielki wpływ na wszystkie inne dzienniki wie- 
deńskie, które przejęły jej metody i według 
nich rozwijały swą publicystyczną działalność. 
Przedewszystkiem „N. Fr. Pr.“ — a za nią cała 
burżuazy jno-kapitalistyczna prasa — duchowe 
kieronnićtwo pisma obraca na służbę dla ma- 
teryalnych interesów, redakcya jest tylko orga- 
nem administracyi. Bliskie stosunki i powinowa- 
ctwo Benedikta z wszystkimi bankami i gieł- 
dziarzami wyciska wybitne piętno na jego pi- 
śmie. 

W każdcm piśmie Rzeszy niemieckiej istnie- 
ja rozdział między częścią redakcyjną a insera- 
tową : w „Neue Fr. Pr.“ wiadomości dworskie, 
pod którymi umieszczone są bezpośrednio wia- 
domości osobiste, mają tyłko na celu utworze- 
nie pięknych ram dla wiadomości osobistych, 
za które redakcya każe sobie drogo płacić. 

Lecz jeszcze gorsze jest moralne spustoszenie, 
jakie Benedikt przez swój organ wywiera. Spe- 
cyalnością „Neun Fr. Pr.“ jest węszenie za - 


kawymi* informacyami, podsłuchiwanie pod 
zamkriętymi drzwiami, zbieranie plotek mniej 
lub więcej wiarygodnych i podawanie ich jako 
poważne, autentyczne fakty. „Neue Fr. Pr.* 
nie wspomina nigdy innego wiedeńskiego pisma, 
nio wdaje się w polityczne polemiki, gdyż we- 
dług Benedikta byłoby to poniżej godności jego 
organu. A jego metodę zastosowują i inne pi- 
sma, naśladujące niewolniczo. 

Tan Benedikt ma dwie właściwości : jest za- 
rozumiały i mściwy. Siebie uważa za wyrocznię 
l nie uznaje niczego poza swą opinią. O łaski 
jego musi starać się tak samo aktor, dramaturg, 
jak uczony i polityk. Skutkiem tego wytworzyła 
się specyna fizyognomia Wiednia : niewidzial- 
ay pierścień stosunków oplątał cało życie đu- 
chowe miasta, wszędzie widzieć można tylko 
poguń za protekcyami, aby się dostać do zaklę- 
tego koła, 

Cala dusza Benedikta uwidocznia się w „Neue 
Fr. Presse“: umie ona tylko pochłebiać niego- 
dnie tym, którzy jej wybijają pokłony, zdradłi- 
wie i po prostacku rzucać się na tych, którzy 
ośmielą się opierać szerzonemu przez nią ducho- 
wemu zepsuciu ; wszędzie i zawsze stwierdza, 
te na publiczne życie zapatruje się tylko z punk- 
iu „stosunków i że uznaje tylko taki świat, któ- 
tego ośrodkiem jest p. Benedikt“. 

Tak wita „Arbeiter Zeitung“ Moryca Bene- 
likta jako członka Izby Panów i nie myli się, 
30 cnoty tego pana znane są nietylko nad mo- 
jrym Dunajem, lecz wszędzie, dokąd dociera 
sen organ, swym sprytem handlowym zdobywa- 
jąc poczytność, o czem Świadczą krakowskie 
kawiarnie, karmiące nim aż do przesytu polską 
publiczność. Na popularnej w naszych kawiar- 
niach „cioci z Fiebtegasse* wzorują się nawet 
pilnie niektóre galicyjskie pisma, będące jej mi- 
niaturową lecz wierną odbitką. Kiedyś Moryc! 
Benedikt, syt majątku, sławy i zaszczytów, w 
pamię!niku uwieczui to także na karcie swych 
zasług R. 
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Kraków, dnia 11 czerwca. 

Wśród plagi kurzów, których tumany ścielą 
się mgłą nad miastem, wynika druga piekąca 
sprawa wymagająca załatwienia. Mieszkańcy 
Krakowa, posiadając wstęgę Wisły, w dnie 
skwarne pozbawieni są kapieli i skazani na ko- 
rzystanie z łazienek publicznych, urągających 
miastu liczącemu obecnie 300.000 przeszło mie- 
szkańców. Majętniejsza ludność, o ile kapryśny 
nasz wodociąg dopisuje, co mu się rzadko zda- 
rza, może używać łazienek domowych, lecz tu 
rozchodzi się w pierwszym rzędzie o masy lu- 
dności, nieposiadających tych wygód, dla któ- 
rych kąpiele wiślane są koniecznością i zasa- 
dniczym warunkiem hygieny. Rzeczna kąpiel 
pociąga wszystkich, lecz nigdy Kraków nie 
zdołał zdobyć się na odpowiednie urządzenie 
rzecznych łazienek, podczas gdy wszystkie mia- 
sta zachodnie posiadają je, nie mówiąc o nad- 
dunajskich plażach. 

U nas znikły nawet prymitywne „arki Noe- 
go“, jakie posiadała p. Wójcicka, z których 
resztki sterczą jeszcze wśród archiwalnych za- 
bytków flotyli wiślanej, Obecnie śmiałkowi, 
chcącemu skorzystać z kąpieli, grozi kaleczenie 
nóg na ostrych kamieniach i szkle z flaszek, 
skradzenie ubrania lub zegarka, pozostawione- 
go na brzegu w zaufaniu do „andrusów*, dla 
których powiśle jest wymarzonem miejscem 
dumań. 

Mamy nadzieję, że fizyk miejski, Dr Jani- 
szewaki, zbadawszy, że niema w Wiśie w 
tym roku zarazków cholery i tyfusu, zachęci 
magistrat do urządzenia choćby prymitywnych 
łazienek pod klasztorem zwierzynieckim, lub 
niech ogłosi konkurs, a z pewnością znajdą się 
ludzie przedsiębiorczy, dla których porządnie 
urządzone łazienki mogą być wybornym intere- 
sem. Dla wielu ludzi piasek wiślany podczas 
kąpieli zastąpi brak mydła, pozwólmy się im za- 
tem umyć i ukąpać, co nawet w czasie wojny 
jest Kkoniecznem, o czem zresztą, o ile gmina 
posłucha rad naszych, świadczyć będą długie, 
specyalne ogonki, a straż policyjna strzedz bę- 
dzie, aby goście kąpielowi nie popełniali samu- 
bójstw z radości, że pozwolono im się wyką- 
pać. Korzystajmy więc z wody wiślanej, której 
na razie jeszcze nie brakło. 

Dzisiaj humor się poprawił z powodu rozdzie- 
lenia normalnej porcyi wojennego chleba. Lu- 
dność błogosławi obradujace Koło polskie, z 
czem, jak widzimy, liczą się nasi wielcy i mali 
żywiciele, którzy zalecali nam ciągle homeo- 
patyczne dawki, sądząc, że francensbadzka ku- 
racya znajdzie u nas zwolenników. Goście przy- 
byli z Wiednia donoszą nam, że „Oezegowi* tak 
przypadła do gustu gościna., prowizoryczna na 
razie, w naszem mieście, że postarał się o stwo- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12. Czerwca 1917 roku. 


bót publicznych komisyę węglową (Kohlenver- | znaczna redukcya kontyngentu mąki, która zm- 
sorgungs-Kemmision) dla zapobicżenia grożące- | siła zarząd miasta już wówczas do obniżenia ra 
mu zastejowi życia gospodarczego z powodu|cyi chleba o 260 gram. Drogą tych właśnie o- 
braku węgla. Zużytkowując poczynione przez |szczędności udało się Zarządowi miasta zabrać 
Komisyę doświadczenia, utworzono w poszcze- | w przeciągu kilku miesięcy pewno rezerwy mąki. 
gólnych rewirach inspektoraty węglowe celem į Dział ten był jeszcze do kwietnia dość dobrze 
szykkiego i równomiernego zaopatrzenia ludno- |sytuowany. Od maja zaszła nagła zmiana. Wo- 
ści w wegiel. Tnzpektoraty węglowe podlegają jjenny Zakład obrotu zbożem nie dotrzymywał 
bezpośrednio ministerstwu robót publicznych. | zobowiązań i nie dostarczał miastu należnego 
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E udziałem jednej z wybitnych éplewaczek kra- 


kowskich. E 
Program uzupełnia film amerykańskiej fir- 
my „World* p. t. „Złedziejka róż" jeden z naj- 
wdzięczniejszych obrazków rodzajowych, jakie 
ukazały sią kiedykolwiek na ekranie. | 
PODZIĘROWANIE. Dnia 17 maja odbyło 
się w Sali Tow. jekurskiego zebranie towarzy» 
skie pod protektoratem ka. Mieroszewskiej, re- 


Zadaniem ich jest przestrzeganie przepisów wy- |kontygentu mąki, zaległości rosły z dnia na |ktorowej Kestaneckiej I prot Motozewiczówny 
danych przez”ministerstwo robót publicznych, | dzień i wynosiły po koniec kwietnia 178 cm. ji przy wepółudzisie pp. gospodyń: Twcwej Bere- 
mających na celu uregulowanie zaopatrzenia lu- ; metr., z końcem maja 77 ctn., a po dzieć 8 czer- | zowskiej, Kestaneckiej Buszczynńskiej, prof. Sta- 
dności w węgiel (koks oraz brykiety), wyzna- | wca 1730 ctn., czyli łącznie 98 wagonów. Celem | nisławswej Ciechanowskiej,, mece. Dażierowej, 


czanie odpowiednich kontyngentów węgła, do- 
starczonych przez poszczególne przedsiębior- 
stwa, stawianie wniosków ministerstwu celem 
podniesienia produkcyi w kopalniach węgła, ba- 
danie podań wncszonych © podwyższenie cen 
węgla, tudzież zestawienie dat dotyczących pro- 
dukcyi poszezególnych nprzedsiębiorstw. 

Zakres działania inspektcrów węglowych roz- 
ciąga się na przydzielcne im rewiry; urzędować 
oni będą w miastach, Łędących siedzibą okrego- 
wych urzędów górniczych, względnie w innych 
odpowiednich miejscowościach. Dla okręgu kra- 
kowskiego inspektorem węglowym został zamia- 
nowany p. Antoni Ckcłowicz st. komisarz górni- 
czy, który już rczpocząt urzędowanie i objazd 
kopalni krijewych. P. Ok.łowicz urzęduje na 
razie w e. k. Urzędzie górniczym. 

ZESPÓŁ KONCERTÓW FRONTOWYCH. W 
konvertach w sali kasyna wojskowego w dn. 18 
i 14 b. m. tiorą udział znakomity wiolonczelista 
i c. k. muzyk nadworny, prof. Józef Sulzer, zna- 
ny powszechnie jako jeden z najwybitniejszych 
mistrzów tego instrumentu, dalej drugi obok Ro- 
sego koncertmistrz orkiestry Opery nadwornej, 
prof. Franciszek Drolla, którego nazwisko także 
jako kompozytora znane jest powszechnie. Wo- 
kalne urozmaicenie w program wniesie młodo- 
ciana śpiewaczka koloraturowe e. k. Opery nad- 
wornej, p. Nony Paldo, która w Krakowie zapro- 
dukuje arye z Hugenotów i „Cyrulika*, oraz 
szereg brawurowych utworów koncertowych. 
Trudu akompaniamentu podjął się doskonały 
pianista wiedeński Bruno Eisner, który też w ka- 
żdym koncercie da się słyszeć jako solista. Bi- 
lety na koncerty, dostępne jak już donosiliśmy 
tez ograniczenia także dla cywilnych sprzedaje 
księgarnia F, Eberta, hotel Saski. 

NIEUCZCIWY PIEKARZ. Ogólnie żalono się 
że wydana niedawno biała mąka zniknęła bar- 
dzo szybko... niezużyta na chleb. Obecnie rewi- 
zye przeprowadzone przez magistrat po piekar- 
niach wykazują, co się z nią stało. Wczoraj w 
pickarni w Dębnikach komisye z ramienia ma- 
gistratu skonfiskowała 4 worki białej maki oraz 
pewien „zapas“ białego chleba. Piekarnię zam- | 


rzenie tu filii, której zadaniem będzie odciąga. | knięto. 


nie z kraju wędlin i tłuszczów. Jak już donosi- 
liśmy, to towarzystwo, noszące nazwę „Oe- 


Z TOW. POPIERANIA PRZEMYSŁU KO- 
BIECEGO. Dnia 4 b. m. odbył się odczyt p. Bo- 


sterreichische Zentral Einkauf  Geselschaft", |lesławy Bieńkowskiej, dyrektorki szkoły gospo- 


którego telegraficznem godłem jest znany 
„Oezeg*, uszezupliło nam dowóz masła duńskie- 
go o 26 pro. Lokal tego Towarzystwa znajdo- 
wać się będzie w głównym Rynku. Sądzimy, że 
gmina m. Krakowa postara się przez swoją re- 
prezentacyę w Wiedniu, aby gość ten nie wy- 
rządzał nam szkody i przy ząmknięciu granie 
Królestwa nie odciągał nam najniezbędniejszych 
środków żywności, które w tak szczupłych ilo- 
ściach otrzymujemy. Wszędzie poznano się już 
dokładnie na działalności central; prasa wiedeń- 
ska, poza „N. Fr. Pr.*, poświęca im ciągle 
wzmianki, czas więc najwyższy, aby u i nas, 
gdzie przeprowadzają ustawiczne próby gło- 
dzenia, działalności ich położono skuteczną 
tamę. 

Subskrypcya VI pożczki, jak nam donoszą, 


darstwa miejskiego,na temat „O ważności i zna- 
czeniu pracy kobiet w przemyśle i gospodar- 
stwie“, Prelegentka przedstawiła ważność i 
znaczenie prac przemysłowych kobiecych w 0-, 
leenych czasach. Odczyty tej treści powinny | 
się powtarzać częściej dla propagandy i uświa- | 
domienia szerszych warstw społeczeństwa w | 
tym kierunku. Po podziękowaniu przewodniczą- į 
cej p. Steczkowskiej prelegentce za pożyteczny 
odczyt, nastąpiła ożywiona dyskusya. 
„DZIEŃ ŻŁÓBKOÓW%. Na sekcyę żłóbków im. 
E.nryka Sienkiewicza przy Polskim Związku 
Niewiast Katolickich odbędzie się dnia 17 b. m. | 
w niedzielę zbiórka na ulicach miasta. Fasio 
„Ratujcie dzieci“ rozbrzmiewa dziś po całej Pol- 
sce, a przecież niemowlęta — to obecnie najbie- 
dniejszy, najbardziej cpuszczony i narażony na, 


przedstawia się wybornie. Banki nasze pracują | największą śmiertelność materyał na ludzi przy- 
niezmordowanie, co przy nielicznych siłach u- | Szłości. Żłóbki właśnie przyjmują i otaczają 0- | 
| 


rzędniczych, uszezuplonych przez przeglądy, | Opieką łabsze i 
utrudnia prowadzenie innych agend, w których | nA umieszczenie dzieci 


rosną restancye ze szkodą dla instytucyj i klien- 
teli bankowej. Bank krajowy, Bank przemysło- 
wy, Bank galicyjski dia handlu i przemysłu 
walczą o palmę pierwszeństwa w uzyskaniu jak 
najwiękezych sum, w czem przeszkadza im pod- 
jadck w formie nieuświadomienia gospodarcze- 
go, odciągający znaczne sumy do obcych ban- 
ków, widniejące później w obcych wykazach 
świadczeń na rzecz państwa wraz 2 prowizyanmi, 
jakie instytucye te osiągają. 


Z miasta. 

UWAGI NA CZASIE. Znowu wczoraj mieli- 
śmy kilometrowe .cgony* w naszem mieście. 
Były one przy maśle na pl. Szezepańskim, były 
przy przy wydawaniu ziemniaków, gdzie w do- 
datku bezradność żełnierzy policyjnych w utrzy- 
ruywanin porządku dawała się we znaki. Zau- 
ważyć trzeba. że przy wydawaniu ziemniaków 
pracuje stanowczo za mały personal. Przez to 
ekspedycya idzie bardzo powoli i ludzie muszą 
czekać po 3—4 godziny, zarim się do sprzedaży 
ducisną. Zaopatrzenie targu jarzyn było wczo- 
rai bardzo słabe. Szpinak. którego w ostatnich 
dniach było trochę więcej, znikł prawie zupeł- 
nie, ceny sałaty i szparagów znowu znacznie 
podskoczyły w górę. Czas „nowalii* jest tak 
drogi, iż o zakupnie ich mało kto może myśieć. 

Nasze panie smuca się tardzo, bo nie będzie 
u nas cukru do konfitur. Inaczej jest w Niem- 
czech. W Berlinie urzędowo ogłoszono, że od 


H 


ą te najsłabsze i bezbronne istotki. Popyt | 

jest ogromny. Brak fun- 
duszów stoi temu ciągle na przeszkodzie. Z bó- 
lem serca trzeba powtarzać: „Nie mamy miej- 
sca“, więc, pomimo że ofiarność społeczeństwa 
tak bardzo wyzyskana, niech każdy w dzień 
zbiórki na niemowlęta, rzuci jeszcze raz grosz o- 
fiarny, by przyczynić się de uratowania nowego 
pokolenia. 

MATCH LEGIONISTÓW Z „CRACOVIĄ“ ro- 
zograny został w niedzielę na boisku sportowem 
„Cracovii“. Drużyna 1 pp. Legionów Polskich 
po raz pierwszy wystąpiła u nas jako zespół 
sportowy. Wynik gry oddał palmę zwycięstwa 
drużynie krakowskiej w stosunku 5 : 1. Na ma- 
tchu był obecny brygadyer Piłsudski, który dzi- 
siaj wieczór opuszcza Kraków, powracając do 
Warszawy. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We 
środę dnia 13 czerwca b. r. o godzinie 6 wie- 
czór odbędzie się w domu własnym (ulica Radzi- 
wiłłowska 4) posiedzenie Towarzystwa. Na po- 
rządku dziennym odczyt prof. Dra Wachholza 
p. t.: „Z sądowo-lekarskich zagadnień seksual- 
nych“, 


Z Polski 1 ze świata. 

BANDY ZŁODZIEI. Z powodu nędzy jaką 
znosi wyjątkowy w tym roku wczesny przedno- 
wck, mnożą się kradzieże po wsiach a nawet 
wiuczą się bandy całe rabujące wszystko co 
wpadnie im w ręce. Jak nam donoszą okradzio- 
no wielu gospodarzy we Włósani i w Konarsch, 


$ 


pokrycia deficytu zmuszony był zarząd Aae 
I 


z jednej strony zużyć w zupełności wszystkie 


Anny Nawita-Gawrońskiej, Janiny Giżyckiej, 
prof. Walerowej Jaworskiej, bar. Lewartowa 


rezerwy, jakiemi rozporządzał, a gdy te zostały |skiej, Helen: Krzyżsnowakiej i pułk. Vesely'owej 
wyczerpane, obniżyć racye chleba na 800 gram., |na dochód koła krakowskiego Tow. „Pomoc 
czyli o dalsza 200 gram., co jest tem dotkliwsze, | Bratnia" w Zakopanem. 


że racya mąki i tak już obniżoną została o po- 


łowę. Gdy i ta ostateczność nie pomagała, zarząd | 
I 


miasta zmuszony był zaapelować do intendantu- 
ry Il. armii o wypożyczenie 8 wagonów iną4ki, 
które istotnie zostały natychmiast dostarczone. 
To ostatecznie uratowało sytuaeyę, lecz zacią- | 
gnięty dlug musi być zwrócony. 

Omawiając w dalszym ciągu sprawę zaopa- 
trzenia miastal w kartofle na rok 1917-18 zazna» 
czył dr. Schleicher, że dotąd nie można było za- 
kontraktować potrzebnej dla miasta ilości zie- 
mniaków, a to z tego powodu, że namiestnietwo 
nie zezwoliło na zakontraktowanie tego artyku- 
łu poza obrębem armii. 

EMIGRACYA Z ŁODZI. Pod tym tytułem do- 
donosi „Lodzer Volksblatt“: Na zasadzie 
zmniejszenia się kart chlebowych, wydawanych 
na obecny okres, stwierdzić można, że w prze- 
ciągu ostatnich dwóch tygodni zmniejszyła się 
liczba mieszkańców Łodzi, z powodu masowe- 
go wyjazdu na wieś i do mniejszych miaste- 
czek, o 40.000 dusz. Wedle tych samych da- 
nych opuściło Łódź od Świąt Wielkanocnych 
80.000 osób. Emigracya ta najbardziej ujawnia 
się w miejskich szkołach początkowych, z któ- 
rych ubyło już 5000 dzieci. 

DO TEATRU ŁÓDZKIEGO. Jak słychać pp. 
Frączkowski i Stanisławski. ktćrzy — jak wia- 
domo oujęli teatr pelski w Łodzi — zaangażo- 
wali do tegoż teatru kilku artystów sceny krak., 
między innomi pp- Bugańskiego. frzywdara i 
Nowak wskieg>, ponadto pp. Wierzejską i Ar- 
cisz>wską. 

"APROWIZACYA WARSZAWY. Na posiedze- 
niu delegacyi finansowej magistratu m. st. War- 
szawy w dn. 4 Czerwca po konferencyi żywno- 
ściowej z przeddstawicielem władz okupacyj- 
nych zakomunikowano co następuje: 1. P. Kries 
w celu ewakuacyi ludności zgodził się przezna- 
czyć pociąg (ewent. pociągi), którym mająca 
być wysiedlona ludność z Wąrszawy bezpłatnie 
może być wywieziona. 2. Przez niemieckie mini- 
steryum spraw- zagranicznych zarząd cywilny 
sencrał - gudernatorstwa warszawskiego został 
zawiadomiony, że Holandya gotowa jest przyjąć 
na utrzymanie do siebie 6 albo 8 tysiące dzieci 
z Poiski. P. Kries dodał, że koleje pruskie mogą 
ofiarować bezpłatny przewóz dzieci. 3. Ludność 
w tanich kuchniach Warszawy ma być żywiona 
odtąd wyka. 4. Różnicę ceny ziemniaków, które 
obernie będą droższe, pokryje rząd okupacyjny. 
vschodnie powiaty mają być przeznaczone 
dla zakupów żywności dla Warszawy. | 

ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI W ODZIEŻ. | 
B. kor. donosi z Wiednia: Ministerstwo handlu 
zajmuje się od pewnego czasu wypracowaniem 
zarządzeń, zmierzających do zapewnienia odzie- 
ży dia ludności. Rozporządzenie takie ukaże 
się w „Dzienniku ustaw państwa i ograniczy 
tymezasowo handel staremi rzeczami. Będzie to 
dopiero krok przygotowawczy w ramach całej 
akeyi. Zarządzone będzie zamknięcie wszelkich 
zapasów noszonych ubrań, znajdujących się w 
posiadaniu osób handlujących starzyzną lub za- 
magazynowanych na rachunek tych osób. 

ŚMIERĆ CLAUDE FARRERE'A. Z Paryża na- 
deszła wiadomość, iż jeden z najbardziej uzdol- 
nionych autorów francuskich, Farrere zginął na 
polu bitwy. Nazwisko jego rodzinne brzmi Karol 
Dargona. Był synem pułkownika, zamieszkałe- 
go w Lyonie i pierwsza jego powieść p. t. „Mło- 
da panna Dax“ daja właśnie opis atmosfery fran- 
euskiej prowincyi. Jego nowele z życia maryna- 
rży, powieści „Człowiek, który popełnił zbro- 
dnię* i „Bitwa“, w której tło stanowi wojna 
rosyjsko-japońska, zdobyły mu rzesze czytelni- 
ków. Sławę jednak i nagrodę Goncourtów przy- 
niosła mu powieść zatytułowana: „Cywilizowa- 
ni“. Farrere był oficerem marynarki. Z powodu 
choroby musiał jednak wystąpić i przeniósł sią 
do artyleryi, 


} 


Zawiadomienia ił komunikaty. 

STYPENDYA W AKADEMII ROLNICZEJ 
W DUBLANACH, Na rok 1917-18 jest do nada- 
nia i pół miejsce funduszowych bezpłatnych, 
o które ubiegać się mogą kandydaci niezamożni 
(Świadectwo ubóstwa). Nadto będą uadane dla 
kandydatów na przyszłych instruktorów i nau- 
czycieli rolnictwa 3 i pół stypendyów krajowych 
po 1000 kor. rocznie. Podania o stypendya ja- 
koteż o miejsca funduszowe, stylizowane do 
Wydziału krajowego należy składać na ręce 
Dyrekcyi, najpóźniej do dnia 1 sierpuia b. r. 

ŚLUB. W dniu 9 czerwca odbył się w koście- 
ie 00. Zmartwychwstańców ślub panny Maryi 


1 do 15 czerwca można bedzie dwa i pół funta | bandy te urządzają rewizyę za zbożem i ziemnia- | Gryf Skrzyszowskiej z panem Mieczysławem 


enkm otrzymać na każdą kartę cukrową ponad 
zwykłą norma na robienie konfitur. Także nastę- 
poa karta cukrowa z 20 czerwca może być w 


kami, zabierają ubrania i buty wogóle wszystko 


Tarnawą Targowskim, chorążym JI pułku uła- 


co dopadną. Dla obrony w każdym przysiełku |nów Leg. Pels. właścicielem dóbr ziemskich w 


pełnią warty kobiety i starcy bo mężczyzn nie- | powiecie Wysieniekim. 


tym samym cel wcześniej zrealizowana. Ró-|ma aby gdy banda się zbliży alarmować gminę. 
wnież karia przywulająca ua i lipca może być | Ciężsą pracę ina posterunek żandarnaryi w Mo- 


wcześniej użyta na zskaęno cukru. a za to w jgilunach, który w obszeruym swym rejenie ti 
za- musi bandy złodziei podchodzących tu na wy-jch 
'sięny z podmiejskich wsi. 


odonriełnim czasie ctizynis publiczność 
miast akru sztuczny miód. Tak radzi sobie Ber- 
Ur. =- a my? 

ORGANIZACYA ZAOPATRZENIA W WE- 
GIEL. Dnia 11 maja b. r. wydane zostały dwa 
rozporządzenia ministeryalne, normujące zaopa- 


ary 


sA 
LLU 


APRGWIZACYA LWOWA. W piątek odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady przybocznej 
m. Lwowa w sprawie aprowizacyi miasta. B. wi- 
ceprezydent Dr Schleicher omawiał każdy nie- 


trzesie ludności w węgiel. Już w listopadzie 1944 | mał dział aprowizacyi miejskiej. Między innemi 
roku powołauo do życia przy ministerstwie ro-j wskazał, że w listopadzie ub. roku nastąpiła 


lie icdocgo z aszydzież romantycznej poczył na- 


PALLADA WEGJERSKA“ dramat osnuty na 


tka 


rodowej ukaże się w teatrze świelluym „IJeie- 
a“ od wtorku dnia 12 do ezwaciku dnia t4 

4 Otrcy- 
; muje to dzielo w idrakowie dzięki jnistracy: mu- 
zycznej, kiórą uiworzył zuszczytnie znaty kont- 
pozytor p. Maryan T eu nieki. Afuzvka 
|ta, osnuta na tla mojywów węg 
leza się barwnością i melodyjnościg a Lodzie wy- 
| konaną przez wzmocniony zespół orkiestrajny 


| włącznie. Specyalna wartość atysiyczi 


1070 | 


tesskich oczna: | 


Zarząd Koła poczuwa się do miłego obowią-. 
zku złożenia na tej drodze serdecznego podzię- 
kowania zarówno pp. protektorkom i gospody» 
niom jak 3 pp. artystom a mian. pp. Jarszew- 
skiej, bär. Lenartowskiej, Ciechanowskiej, Po- 
ledniakównej, prof. Wallek-Walewskiemu, prof. 
Wotankowi, prof. Bulandzie oraz męskiemu chó- 
rowi Tow. operowego, którzy swym współudziam 
tem przyczynili się do uświetnienia i urozmaice- 
nia wieczoru. 

PRZYZNANIE ZAPOMÓG. Ministerstwa handlu 
npowazżniło reskryptem z dnia 31 maja Zarząd 
funduszu prowizyjnego dla posłańców pocztowych 
do udzielenia rowizyonowanym uczestnikom te- 
go funduszu (wyjąwszy tych. którzy pobierają 
prowizye w drodze łaski) względnie pozostatym 
S$ ai z uwagi na nadzwy- 

etje E i prU y j. 
za ubiegły rok 1938, al e 6 p 


a 
następującym wymiarze: dla prowizyor r 
uczestników, wyszczególnionych w fs} E EA 
do g) statutu fundnszu, w wysokości 96 K; dla 
wdów po prowizyonowanych uczestnikach fundu- 
szu w wysokości 60 K; dla niezaopatrzonych ślu- 
bnych, nie więcej jak lat 14 liczących sierót po 
prowizyonowanych uczestnikach funduszn, a mła- 
uowicie: dla sieroty po obojgu rodzicach w wy- 
sokości 48 K; dla sieroty po ojcu, pozostającej 
na zanpatrzeniu matki w wysokości 36 K, Celem 
uzyskania tych zapomóg mają interesowane stro- 
ny wnieść do Zarzadu funduszu prowizyjnego dla 
posłańców pocztowych w Wiedniu (Verwaltungs- 
Anesehuss des Porvisions Fends für Postboten in 
© od stempla zgłoszenie na 


ni 
aj 


Wien) odnośne weln 
piśnie. 

Asytnata zapomogi nastapi ze strony Zarzągu 
funduszu prowizyjnego zapomocą pocztowego 
pzezazu płatniczego, zaopatrzonego w dorpisck: 
„Za omoga wojenna”, platnego przy tym Urzę- 
zie pocztowym, w którym wypłata prowizyi na 
miejsce, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


PARAFIALNA PROCESYA BOŻEGO CIAŁA 
NA PIASKU odbędzie się we czwartek dnia 14 
b. m. przed południem. Suma rozpocznie się 0 
godzinie 10-tej, a po jej ukończeniu, wyruszy 
procesya ulicą Karmelicką i postępować będzie 
ulicami. Batorego, Łobzowską i Garbarska. 

Zarząd paraiii św. Szczepana zawiadamiając 
o tem parafian uprasza najgorecej mieszkńców 
tych ulic, aby wedle możności przyozdobili okna 
dywsnami i kwiatami. 


ODZNACZENIE. W uznaniu zasług położonych 
w służbie sanitarnej nadał cesarz jedn. achet 
sierż. 18 p. p, ryger medycyny, Sobolowi 
Kazimierzowi, srebrny krzyż zasługi z korcną na 
wstędze medalu wałeczności. i 


SKŁADKI ZŁOŻONE W APDMINISTRACYI 
„GLOSU NARODU“, 


DLA BIEDNYCH NA LITWIE. Maryan de 
Hippman właśc. dóbr 5N K; Ks. Józef Grvgieł 
50 K; Dr, Posakowski Stara Sól 20 K; W. A. 
Krassowski 80 K; Piotr Olbrycht 1i K; Kościół 
00. Jezuitów w Zakopanem na „Górce“ 262 K; 
Ks. J. Fijałek 100 K; I. klara Liceum im. $. p. 
R. Kaplińskiej 5 K; Ks. Alojzy Tajduś w Jodło- 
wniku od siebio i od parafian 100 K; Ludomiło- 
wie  Fiałkiewiczowie z Przemyśla w rocznicą 
śmatewei matki 10 R; Kas. Tesfil Lewicki w Trze- 
Ge: r K; Marcin Falandysz 2 K; Tadesse 

NA K.R. K. Inż. St Mrowec 2 K; Por. ita- 
bieuiak I K: Kazimierz Zajączkowski z Mostek 
dla uczczenia pamięci nieodżałowanego przyja- 
ciela é n. Antoniego Chandlera 90 K; Ks. Józef 
Grygiel 50 K; Dr. Dom prof. Uniw. w Zurychu 
za pośrednictwem M. M. na kolumny _sanitkrne 
12 K; Jan Schwarz 16 K; Od 4. p. Franciszka 
Woynarowskiego 1000K; I.S, zaotrzymaną ksia- 
żkę lekarską z podziękowaniem ofiarodawcy 3.40 
K; Michalina Szymańska 10 K. . 

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH 
N. N. Piezdziedza 10 R; Dr. Adam. Dobrowolski 
alw. kraj. w Brzozowie imieniem pp. Henryka 
Piławskiepo, Stanisława Kościńskiego i Tadeu- 
Rza Stobierskiego złożył 75 K -jako połowę z kwo- 
ty 150 K złożonej na cele narodowe; A.J. 5:K; 

NA DAR NARODOWY. Piotr Olbrycht 4.60 Ki 
Stanisław Peksa nadpor. 10.60 K. 

Da KOLONIE RABCZAŃSKIE. W. Sawińsk 
20 K. 

NA RODZINE SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW- 
SKIEJ. Pozostała kwota 18.60 K; po sprawieniu 
wieńca na trumnę 8. a Edmunda Buczka, złożo- 
ne przez kolegów z Wydziałów skarbowych Ma- 
gistratu. 

NA WAKACYE DLA BIEDNYCH DZIECI. X. 
X. 1 K; Urzędnicy Gal. Woj. Zakładu kredyt. 
złiżyłi 120 K jako resztę pozostałą z zebranych 
na wieniec dla $. p. kolegi Romana Seipelta; Jé- 
zio Tszarowiez 2 K, 

LA WDÓW I SIERÓT PO NAUCZYCIE- 
LACH. Prof, Kazimierz Antosiewicz od uczniów 
Seminarvum naucz. w Krośnie 15 K, 

NA POLSKIE ŻŁÓBKI IM. H. SIENKRIEWI- 
CZA. Urząd pocztowy w Podgórzu zamiast wicń- 
ca na trumnę Ś. p. zarządcy podatk. Jana Sukna- 
rowskiego 27 K; Mecenasowa Daniełakowa w 
dzień pierwszej spowiedzi swoich dzieci 10 Ķ; d- 
Karkowski 8 K. 

DŁA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSK. Bolestaw Żardeski 6 K. 

DLA KOMITETU PARAF., ŚW. SZCZEPANA 
NA PIASKU. Zamiast kwiatów na trumne 6. p. 
Maryana Stypkowskiego Marcelowie Hirschbergn- 
iwie 10 R. m 

NA GŁODNE DZIECI W WARSZAWIE. Lulo- 
satiowię Piatkiewieczowia z Przemysła W TOCziłcy 
śnderci matki 10 E. 
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Mitwalenie regulaminu w labie panów. 
wiedeń. B. kor. Na wczorajszem posie- 
izeniu Izby panów. sprawozdawca ks. Lob- 
Hkowitz przedłożył referat komisyi regula- 
E minu Izby posłów i oświadczył, że wię 
ikszość członków komisyi była zdania, iż na- 
wet najlepszy regulamin nie na wiele się 
przyda, jeżeli nie ma woli do pracy, że je- 
inakże i najgorszy, regulamin jest dobrym, 
jeżeli istnieje taka woła pracy. Przeciwko 
lustawie nie zgłoszono żadnego zarzutu, lecz 
bylo zamiarem części członków komisyi, by 
(w ustawie dokonać poprawkę autonomiczne- 
go regulaminu. W tej myśli postawił Dr 
rabmayr wniosek, przeciwko któremu, po- 
nieważ była równość głosów, dyrymował 
przew. komisyi hr. Gołuchowski. 

Po przyjęciu w komisyi ustawy, na wnio- 
wk Dra Kleina przyjęto następującą 
rezolucyę: Chociaż Izba panów nie ma 
żadnego bezpośredniego wpływu na uregu- 
wanie autonomicznego regulaminu Izby 
posłów i pragnie unikać nawet pozoru mię- 
szania się w sprawy drugiej Izby, to prze- 
leież nia może nie wyrazić swych po- 
iważnych wątpliwości wobec dokona- 
mej w regulaminie Izby posłów zmiany 
lięzykowego postępowania, po- 
nieważ to uregulowanie w swej doniosłości 
przedstawia się nie tylko jako wewnętrzna 
a Izby, posłów, lecz w swych konse- 
|kweńicyach może przez urządzenia parla- 
mentarne wpłynąć także niekorzystnie na 
życie publiczne Austryi. Izba panów wy- 
raża przeto swe przekonanie, że przy osta- 

znem rozwiązaniu stosunków jezykowych 
także język obrad Rady państwa. 
a mianowicie dla obu Izb, musi zostać 
uregulowany przy utrzymaniu 
hicmieckiego języka obrad 1 
wzywa rząd, aby rozwiazania tych kwestyj 
dokonał iak najszybciej w porozumieniu z 
obu Izbami Rady państwa. 

Spraw. ks. Lobkowitz ostrzega Izbę 
przed odrzuceniem ustawy, ponieważ przez 
to ewentualnie czynność Izby poselskiej od- 
roczoną zostałaby ad calendas graecas i 
prosi o przyjęcie ustawy. 

Dr Grabmayr wskazał na to, że par- 
lament w ciężkich czasach zamiast zająć się 
temi wielkiemi kwestyami; których szczęśli- 
we rozwiązanie przyczynić się ma de od- 
budowy ojczyzny, zajmuje się nieszczęśli- 
wą kwestyą narodowościową i językową, 
które to kwestye nie pozwalają biednemu 
państwu przyjść do spoczynku. Oznacza ja- 
ko szyderstwo, że Izba posłów powzięła u- 
chwałę, mocą której 56-letni sposób postę- 
powania został obalony, a w obrady parla- 
mentarne wprowadza się babilońskie (!) 
łzamieszanie języków. Głosowanie 
Izby posłów nad autonomieznym regulami- 
nem nazywa katastrofalnem wy- 
kolejeniem. Zarzuca Czechom, że 
złamali ten pokój domowy, bez 
którego na razie niemożliwą jest skuteczna 
czynność parlamentarna. Wniosek posła 
Franty oznacza pewną ruinę parlamentu. 
Był to pierwszy i potężny krok na ró- 
wni pochyłej, prowadzącej parlament 
nad przepaść. Nie chodzi tu tylko o kwe- 
styę równouprawnienia, lecz o poważną 
krestyę polityczną, o kwestyę języka 
państwowego. Z tego wynika kompe- 
śencya Izby panów, a nawet obowiązek za- 
jęcia w tej sprawie stanowiska. Dlatego z 
polecenia stronnictwa konsty- 
tucyjnego postawi w dyskusyi szczegó- 
łowej następujący wniosek: 

. „Do $ 9 ustawy o regulaminie Rady pań- 
Btwa jako ustęp trzeci ma być włączone: 
Aż do przyjścia do skutku innego u- 
stawowego uregulowania używa- 
nia języka obrad Rady państwa po- 
zostać ma dotychczasowy zwy- 
ezaj językowy*. 

_„Mowea oświadcza, że stronnictwo jego 
nie myśli nikogo drażnić, pragnie jednakże 
zwyczaj przestrzegany od lat 56, utrzymać 
dla dobra parlamentu w moey. Ostrze tej 
akcyi nie zwraca się przeciwko rządowi, ani 
też przeciwko Izbie posłów. 

Dr Forst oświadcza, że on i jego rodacy 
wobec ogólnej sytuacyi, w jakiej znajduje 
się państwo i wszystkie zamieszkujące je 

narody, oczekiwał. że będzie się unikało 
wszystkiewo, co może dołać oliwy do ognia. 
Wniosek dra Grabmayera oznacza 
odroczeniebardzoważnejrecfor- 
my regulaminu, rezołiucyę zaś dra 
Kleina oznacza jako ustalenie nie- 
'mieckicgo języka państwowe- 
go. Stwierdza cztery fakta: ł) że uch wa- 
ła Izby posłów nie narusza w ni- 
czem konstytucyjnych praw narodu 
niemieckiego; 2) że uchwała ta ozna- 
cza sprawiedliwe ustępstwo dla 
ludów nieniemieekich, uwzględniając wielo- 
języczność narodów państwa; 8) uchwała od- 
daje państwu samemu usługę; 4) 
„stwierdza, ż9 większość komisyi wskutek 
myśli, wyrażonej w tej rezolucyi, gotuje się 
ido stworzenia przeciwieństwa między Izbą 
panów a majestatem Izby ludów. 

Co się tyczy trudności techniez- 
nych, wynikających z uchwalenia wniosku 
pos. Franty, to polegają one tylko na roz- 
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szetzeniu biura stenograticz- 
nego. ; i 
Mowca zapytuje, czy państwo składa się 
rzeczywiście tylko z kilkuseturzędni- 
ków, siedzących w urzędach central 
nych, czy tęż z milionów rolni- 
ków, przemysłowców, robotników i szero- 
kich warstw inteligencyi. Nie można dopu- 
ścić, by tylko jedna część składowa państwa 
trwale państwo opanowywała, wszystkie in- 
ne zaś składniki spadły do rzędu mniej war- 
tościowych. Žleby było z państwem, gdyby 
jego istnienie i przyszłość zawisłemi były od 
tego, czy kilkaset mów, wygłoszonych w ję- 
zyku nieniemieckim, wydrukowanych będzie 
w protokole stenograficznym, czy nie. Mow- 
ca ubolewa z powodu tonu, jakiego użył 
przedmowca, lecz ma nadzieję, że jasny 
promień,idącyzmowytronowej, 
zapowiadającej konstytucyjne nowe qu- 
kształtowanie tego państwa na 
zasadzie równouprawnienia 
wszystkich ludów, doprowadzi do lepszej 
przyszłości. Kończy apelem 0 odrzucenie 
wniosku dra Grabmayra i rezolucyi dra 
Kleina. 
Książę Auersperg podkreślił konie- 
czność przyjęcia dodatku dra Grabmayra. 
Oświadcza, że chodzi o to, by obalić nie da- 
jącą się wybaczyć samowolę, dla której nie 
nie jest świętem, żadna chwila nie jest dość 
poważną do zaniechania złych zamiarów. 
Wniosek pos. Franty oznacza jako za- 
miar niszczenia, a zamiar ten trzeba 
unicestwić. Zastrzega się przeciwko temu, 
by słowa jego interpretowano, jako atak na 
stosunki konstytucyjne. 
Dr Biliński oświadcza, że polscy człon- 
kowie Izby panów z pewnością mają pełną 
świadomość historycznej dziejowej chwili. 
Naród nolgjetconajmniej w tej samej mierze, 
jak inne Mifdy monarchii, przelał krew za 
monarchię, jak i za wielką sprawę polską, 
ale sprawy życia codziennego muszą być za- 
łatwiane. Izba posłów nie mogła rozpocząć 
pracy bez reformy regulaminu. O b o wi& z- 
kiem Izby panów jest, by nowy 
regulamin wszedł w życie. Polacy 
nigdy nie brali udziału w obstrukcyi, toteż 
mogą w tej kwestyi z całym spokojem mó- 
wić. Szereg lat byli świadkami, jakie spu- 
stoszenie poczyniła obstrukeya w pariamen- 
cie. Przed trzema laty parlament sam spo- 
wodował swój upadek, lecz ten, który go 
chciał uzdrowić, w kuracyi zbyt daleko się 
posunął. Gdyby się było zwołało 
Izbę posłów w dniu 1. sierpnia 1914, 
parlament byłby ozdrowiał. To 
się nie stało. 
Mowca wskazuje, że reforma regulaminu 
zawiera wiełb postanowień, które przynaj- 
mniej wykluczają obstrukcyę techniczną. 
Zwraca się przeciwko twierdze- 
niu, jakoby wniosek Franty był 
zaskoczeniem. Nie należy zapominać, 
że kwestya językowa jest zbyt dra- 
żliwą. Nasze państwo nie da się porównać 
z żadnem innem państwem — jest persona 
sui generis, jako państwo narodowo- 
mięszane. A właśnie wielka dziejowa misya 
Habsburgów polega na rządzeniu pań- 
stwem, w którem wszyscy są równoupraw- 
nieni. Stąd czerpie też monarchia swą siłę. 
Mowca nie chce dochodzić, czy uchwały te 
są dobre, czy złe. Polacy zawsze stali na 
stanowisku, wynikłem z rozsądnej praktyki, 
że przemawia się w języku dlą wszystkich 
zrozumiałym. Jak długo kwestya nie była 
ex professo poruszana, wszyscy i do tego 
się stosowali. Obeenie powzięto uchwałę i 
powstaje kwestya, czy Izba panów uchwałę, 
którą oznacza się jako błąd, starać się bę- 
dzie uzdrowić, czy tez nie. Mowca ostrzega 
usilnie przed tem. Regulamin Izby posłów 
jest autonomicznym. Przyjęcie 
wniosku dra Grabmayra oznaczało- 
by rzucenie bomby, i osiągniętoby tem 
rzecz wprost przeciwną, jak to leży w za- 
miarze. 
Wobec twierdzenia Dra Garbmayra, że 
wniosek Dra Leo jest oznaką otrzeźw ie- 
nia Polaków, mowca zaznacza, że P o- 
lacy pragnęli działać łagodzą 
co, Niemey odrzucili te usiłowania. Jeżeli 
panowie — powiada mowea — chcecie, by 
lzba pracowała, to radzę z całego serca nie 
zmieniajcie niczego. 
Co się tyczy rezolucyi Dra Kleina, to 
zawiera ona precedens, który nie śmie być 
w krótkiej drodze w rezolueyi stwarzany. 
Dzisiaj nie mu już majeryzacyi narodowej. 
Stronnietwa słowiańskie w Izbie posłów nie 
myślą © ostrem wykorzystywaniu sytuacji. 
Powiadaja sobie: Odnieśliśmy zasadnicze 
zwycięstwo., możemy spokojnie dalej pra- 
cować. Sprawa musi być w jakiś sposób u- 
regułowaną i nie można łudzić się, by obe- 
enie nastąpiło ostateczne rozwiązanie. Dnie- 
niem swego stronnictwa, (prawicy) stawia 
mowca następującą rezolucyę: 

„Wysoka lzba zechce uchwalić: Wzywa 
się e. k. rząd, by zainicyował praktyczne 
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rozwiązanie kwestyi języka obrad w par-| Vermelles, koło Hulluch odpario nieprzyja- pozostać czezym frazesem. Narody muszą | Z koialostem, 10 parcel » 
utworzyć czynną społeczność dła. zabezpie- |kowie kilka hoteli, fs':5: l 
go życia przed nanaściami potęgi | tereny naftowe hipotehi «1 10.000 K do 100.000 
Dlatego celu możemy ņpo-|KĶ do ulokowania ma do sprzedania i przyjmuje 
ień 
zwycięstwa lub poddania się. — Vane biuro w Krakowie, J. Ropski, Szewska 3. 
iozolucya| wojska sziurmowe pużków wscłkadnio-pru- | Fożeli siły autokracyi zdołają nas rozdzie-|Tel. E218. telegram Ropski Kraków, Szewska. 


lamencie przez nawiązanie rokowań niełzy 
wszystkiemi narodowemi stronnietwami i na 
podstawie spodziewanych dobrowolnych u- 
mów obu Isbom przedłożył odpowiednie 
wnioski“, 

Dr Klein oświadczył, że jego 
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wygłoszona imieniem jego stronnictwa, ma |skich i westfalskich do okopów francuskich, 

zamiary na wskróś pokojowe i ma przyjść | zgłądziży załogę, o ile ta nie pierzchia ł po- 

pod głosowanie, tylko na wypadek odrzu- | „róciły z ieńcamit 

cenia wniosku Dra Grabmayra. Nie oznacza y e Koy r 

zamiaru przemycenia języka państwowego. | P odjęty tu żywy ogień rozszerzył się ta- 

Największą radość, jaką Dr Biliński, | kże na sąsiednie odcinki, ale zresztą pozostał 

nam, którzyśmy współpracowali nad tem | nisznacznym. 

dziełem, mógł zgotować, jest postawienie | (Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie nowego. 

przez niego rezolucyi, w której na piśmiej ` . | 
Wschodni teren: _ | 


Położenie bez zmiany. 
Front macedoński: Po obu brzegach Var- 
čara i nad jeziorem Dojran skuteczne walki 


| wyrażono to, czego pragnęliśmy. 


Hr Czernin-Morzin oświadcza, że 
Izba posłów nie ma zamiaru i dobrej woli 
pracy, skoro przez przyjęcie wniosku pos. 
Franty udowodniła, że waśniom narodowym 3 k 
daje pierwszeństwo przed koniecznościami | bułgarskich posterunków. 


państwowemi. 
Po wywodach końcowych ks. Lobko- k H Ak R 
witza, przyjęto wszystkie para-| wieczorny biuletyn niemiecki. 


grafy, między tymi § 8 konieczną wi 
kszością 2/, głosów. mó > Berlin. B. kor. Biuro Wolffa dnia 11. ezer- 


Przy $ 9 wniosek Dra Grabmayra|wca wiecz.: Na froncie Flandryi zmiennie 
odrzucono 70 głosami przeciw 61. Pro- |Silny ogień bez szezegółńiejszej akeyi bo- 
ponowana przez komisyę rezolucya Dra jjowej. Zresztą nie nowego. 

Kleina została przyjętą 118 gł. prze- 
ciw 38, toż samo przyjęte rezolucyę Da 
Bilińskiego 69 głosami przeciw 60. 


SANKCYONOWANIE REGULAMINU. 


Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeitung“ ogłasza 
senkcyonowanie ustawy 0 regulaminie Rady 
państwa, | 


Dzisiejsze posiedzenie lzby posłów. 


Wiedeń. B. kor. Na Konferencyi przew. 
klubów podano do wiadomości, że nowy re- 
gulamin wejdzie w zycie na jutrzejszem po- 
siedzeniu. Prez. ministrów jutro za- 
gai obrady nad prowizoryum budżeto- 
wem złożeniem rządowego oświad- 
czeniaprogramowego. 

Rozdzielono też czas przemówień na po 
szczególne stronnictwa. Wobec nostanowie- 
nia nowego regulaminu, że wszysey mowey 
mają przemawiać z trybuny, że wzgledu na 
to, że prace budowlane nie mogą być na- 
tychmiast przeprowadzone, ułożono tymcza- 
sowe postępowanie. 


Pierwszy gen. kwatermistrz Ludemdorif. 


Walki na zachodzie. 


KOMUNIKATY ANGIELSKIE. 

Wiedeń. Komunikat angielski z 8 b. m. 
wieczorem: W ciągu dnia wybudowaliśmy 
nasze nowe Hnie na poludnie od Ypres i za- 
bezpieczyłłń Niemieckie kontrataki na po- 
ludniowy wschód i północny wschód od 
Obsttaverne i na wschód cd Messi- 
nes zostały przez naszą artyleryę cod-! 
parte, albo złamane ogniem naszej aztyte- | 
cyi. Więcej niż 6.060 jeńców, w tem 132 
oficerów przybyło dotąd do miejsc zbiGro-| 
wych, a pohad 20 dział zesiało dotąd wzię- 
tych. Podczas walki skutecznie współdzi2- i 
iały z piechotą i avtyleryą nasze powietrz- 
ne siły bojowe i oddały wydatne ushugi — 
Nadto wykcnały cve kilka pomyślnych a- 
taków i obrzuciły bombami nieprzyjaciel- 
skie połą wzlotów, balony, obozy i wojska, 
podczas gdy niemieckie aparaty nie mogły 
brać w walkach udziału. Tak skczstal owali- | 
śmy, zostaly strącona dwa niemieclie apa 
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aene | rajy, A OŚ Spadio poza naszym zakresem. 


s e e |Z naszych apamtów zaginęło 14. 
Biuletyn austro-wegierski, Dnia 9. bm.: Spokojny dzień. Na południe 
E S od Ypres posunęliśmy się po prawej stro- 
Wiedeń, dnia 12. czerwca 1917. |nieę nowych pozycyj. Liczba jeńców, wzię- 
Urzędownie ogłaszają d. 11. czerwca 1917: |tych od 7. czerwca, przekracza 1000. Popra- 
Wschodni i południowo-wschedni teren: wiliśmy nasze pozycye koło wzgórza Grón- 
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Włoski teren: Y . A 
Od pewnego czasu oczekiwany afak szó- Apel W isona do ROSYÍ. 


stej włoskiej armil na płaskowzgórzu Sie-| ķaszyngtos. B. kor. B. Reutera. W no- 
dmiu gmin i w dolinie Sugana rozpoczął się. cio Wilsona čo rzadu rosyjskiego, wrę- 
Po kilkudniewem starannem przygotowaniu | czonej pięez ambasadora amery. w Peters- 
artyleryjskiem rzucił nieprzyjaciel wczoraj|byrgu Francisa, miedzy innemi jest po- 
ż a. 3 A 3 =) wiedziane: Wokes bliskich odwiedzin 
na froncie między Asiago i Brenta swą pie- A. SE RÓ . RE 
hote do- nai A F deputacyi amerykańskiej w Ro 
chotę do waiki. Na półnotny zachód od A-| syi celem Omówienia. najwłaściwszych środ- 
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słago udało się Wiochem wśród wieltich 6-| ków współdziełznia obu narodów zmierza- 
fiar wtargnęć do naszych okogów. Wieczo- 
rem był nieprzyjacieł znowu w zupełności 
wyrzucoiy. Szczególaie zacięcie wałczoto 
koło Czsaro Zebio i w okszarze Monte Firzo, 


jacego do tego, aby obeeną walkę o wol- 
ność narodów doprowadzić do pomyślnego 
końca, prezydent jeszcze raz stwierdza, ja- 
kie cela qrzyświecały Stanom Zjednoczo- 
nym przy rozpoczęciu wojny. Ameryka nie 
szuka Korzyści terytoryalnych czy też po- 
większenia swego ebszaru. Nie walczy ona 
o cele sxnolrvbno. lecz ouw pr nie 
- . , narodów oł ataku rządu antokrotyczne- 
ciela w naszym ogniu dziażiowym lub w wal- wo. Kakus taki endl jąc FN Em P adis 
ce zbiizka. Nasi lotnicy zestrzekii dwa wło-| zaczeły niedawno 
skie samgiaty. Nad Soczą zie było żadnych|i również 
szczególniejszych wydarzeń. 


gdzie włoskie uderzenie rozbilo się o dziei- 
ność wojsk siyzyjskieh. rakże w dolinie Su- 
gana rozkbiiy się wszysikie ataki nieprzyja- 


prokłamować 
takie zasady wolno- 
śeiowe, ale czynią to tyiko dla siebie, 
dla własnych planów, odnoszacych 
się da swej potegi. Plany te sięgają od 
js z aż do Bagdadu i dalej 


Szef sztabu jeseralnego. 
jeszcze. Jeden rzad za drugim wpływami 


DE . CS FL] 
Biulety n niemiecki. i swymi bez jmwnych zdabyczy terytoryal- | 
I 


Beriin, dnia 12. czerwea 1917. |nych miotał nici w sieci nietylko przeciwko 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 11. pokojowi i wolności Świata. Sieć te trzeba 
zerwać, trzeba poczynić zarządzenia, aby 
rż nigóy ponownie sieci nie zarzueGno. | 
Zachodni teren: rzecz prosta, że rząd amerykański stara się 

. . . 7 A . 4 . U c 

Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta:|0 Osiągnięcie rękojmi, aby wojna skończy- 
od|j2 SĘ przywróceniem status quo 


ezerwcą 1917: 


W odcinku koło Nieuport i na wschód t, 

y A k | sił ante. Ale stan ten należy z micz) 
pres A Się czasani WCZCzAj SER |; ę tak, aby zapohiedz temu, aby kiedy- 

działalności ognia. Także w obszarze wałki kolwiek znowu mogio się wydarzyć €0ś po- 


na wschód od Wytsekaete i Messines wzmógi| dobnie strasznego. Wszelkie naprawy ko- 


słę nad wieczorem ogień. W nocy po gwałto-| "eczne muszą bré przeprowadzone, ale we- | 
3 dle zasady, że nie wolno zmuszać| 


wniych atakach ogniowych ruszyły angie!- zadnego narodu przebywać pod ! 
skie konipanie na nasze linie na zachód Hol- panowaniem. którego on nie 
lche—Warkete, ale zastały odrzecone, Najechee i że żaden obszar nie powinien zmie- 
południe od Douve rozbily się wieczorem a- niać właściciela, chyba, by zapewnić iego 
niieszkaricom wolność. Wynagrodze- 
nia szkóć można żądać e tyle tylko, o 


taki Anglików na fabrykę garncarską na za- 
eh arneion z obu s kagai PE = ; j 
ódvod Warnet tron kabaiu La ite jest ono zamaią za jawne bezpra- 
Bacsee. wie. Przywróconą może być tvlko taka po- 
Na południe od brzegów Scarpe przeszko- |tęra, której celom jest zanewnienie tokoja | 
dził nasz cgień niszezacy przeprowadzeniu, Świata i przyszłego szcześcia narodów. 
przygotowanych angielskich ataków kofe! Palej wolne narody powinny za 
Fest Ubert, Laos i Monchy, Na gościńcu Lajvrzeć umowę, któraby zapewniła spo- 
k y kój i sprawiedliwość między narodami. — 
| A A uu k B $ A > u 4 niu 11E 3 y « A ZŁLITLO 
Basses—Betiune na północny wschód ©d|Rrzterstwo Ir dów nie powinno nadal 
cielskie alaki wywiadowcze. 
Grupa wojsk niemieckiego następey tronu: Rak Swego 4 
lKoło Chemin des Dames wtargasiy w nie-|2UtOkTtatveznej. Dlatego A 
spo Riewźliyńi atka na zemba ed thi święcić krew i mienie. Nadszedłdz 
sp l . e ZIE J 


PETRI © PARASOLE. 


AFA z5 


ETETEA 
R 


spa m 


PI EEEO. 


lić, to nas pokonają jeżeli będziemy Bądz 
ni, to pewnem jest zwycięstwo, pewną Wot 
ność, która zabezpieczy, zwycięstwo. Wt% 
dy można okazać się wspaniałomyślnym, alg 
ani wówczas, ani teraz nie wolno nam: okaż 
zywać się słabym i uronić z rąk choćby fe 
Ja rękojmię sprawiedliwości į bezpieczeń: 
stwa, i 


. 


armia hiszpańska na slaka rewolęryjnyn 


Madryt. B. kor. Spóźnione. W Aide me 
moire wręczonym przez komitet o4 
brony piechoty dnia 1. w Barcelonie 
tamiejszemu komendantowi korpusu oświadh 
czono, że nietylko piechota, ale także 
kawaierya iartylerya są zdccydo 
wane ścierpieć w armii na przyszłość wyłą- 
cznie tylko sprawiedłiwość i rów- 
ność. Aide memoire wywodzi, że interesy. 
armii w ostatnich 20 latach zaniedbano pod 
pozorem, że przedewszystkiem musi się prze- 
prowadzić nowe ukształtowanie reszty na- 
rodowego organizmu, eo jednak faktycznie 
nie nastąpiło. Celem znalezienia środków i 
sposobów dla usumńącia nieodpowiednich sto- 
sunków i uzyskania od wyższych władz w, 
legalnej drodze pomocy i przedłożenia im 

równocześnie dotyczących propozycyj, u- 
tworzył się wydział centralny i ko: 
mitet, które w statutach opierają się na przy« 
siędze na sztandar, okazały respekt władzom 
i dystyplinę, i mają na celu postęp w 
armii. Komitet zaskoczyło więc boleśnie, 
gdy czionków wydziału uwięziono i przeciw 


[nim bez znanych powodów wystąpiono w 


drodze sądowej. Jaki się zdaje, powodem 
była miłość ojczyzny, która zdaje się być 
karygodną. 

Cala armia oświadcza, że wytrwa w 
dyscyplinie, lecz pod następującymi 
warunkami: Natychmiastowe 
wWypuszezcenie na wolność uwięzio- 
nych, wprowadzeniezpowrotem 
usuniętych z urzędów, gwarancya, 
że nie nastąpią Żadne represalia, oraz ża 
armie, o ile to możliwe, będzie się traktowało 
z większem zainteresowaniem i życzliwością, 
wreszcie oficyalne uznanie wy- 
działu i komitetu. j 

Komitet natomiast oświadcza pod słowem 
honoru. że nigdy vie da powoda do braku 
dyscypliny, wolą narodu ustanowionym wia- 
dzom nigdy nie odmówi uznania oraz że ma 
na oku tylko dobro armii i ojezyzny. A r« 
mia prosi o zadośćuczynienie jej 
prośbie i oczekuje jej w koszarach 

sszystkich garnizonów całej Hiszpanii w 
ciągu 12 godzin, 


Ustąpienie gabinetu. 


Madryt. B. kor. 10. czerwea. Garcia Prie« 
to wręczył królowi dymisyę całego gabinetu 
W prasie pojawiło się oświadczenie, powia- 
dające, że po przywróceniu normalnych sto- 
sunków był rzad zdania, że korona obecnie 
musi mieć pelną swobodę celem zasiągnięcia 


zdania miarodajnych osobistości. Z tego po=" 


wodu rząd zgiosł stanowczą dymisyę. 
Madryt. B. kor. Biuro Reutera. Przesilenią 
ministeryalne przypisują żądaniu rady o- 
bronnej piechoty, aby jej uchwały rząd bez 
zmiany zaakceptował. Rząd uważał to jako 
niemożliwy przymus i zgłosił dymise, 
MISYA DATY. 


Madryt. B. kor. B. Reutera. Dato objął mis 
syę utworzenia nowego gabinetu. 


Konferencya w Sztokholmie. 


Berlin. B. kor. Jak „Vorwärts“ donosi, 
przybyli do Sztokholmu delegaci socyali- 
stów nkruińskich i gruzińskich. Niemiecką 
deleracya odbyła narady nad pytaniami 
postawionemi przez- komitet i ułożyła od- 


|powiedź. W poniedziaiek odbędzie nad tem 


narady z komitetem. 


Bakaterowie w polu daja krew i życie, 
a my przynajmniej pożyczajmy pieniądze, 


| mn 


KADESŁANE. 
sièn Kino Lubicz u mes 


obok dworca osooowego, tuż 2a mostem kolejowym 


1 


Program od wtorku i2 do lieze" u D.T. 
Dziennik Heny 
Dramat w 3 aktach. 
kbectajło mRości 
Komedya w 3 aktach. 1076 


Ozi >". POTZZZÓO PWK oo m 


Dobra ziemskie i realności. 


50. majątków od 300 mórg de 6.000 mórg, 20. 
folwarków od 20 do 200 mórg, 230 kamienie 
tiyaku i Wielkim Kra- 
bh. bandli, lasy robne ł 


"a: 


1 


do sprzedania konc. przez e. k. Namiestrictwo 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 47, 


a M aGa 


k Nr. 138. 


BANR ZIEMSKI 


Stów. zarełestr. a ogr. por., 


w Krakowie, ul. św. Marka L. 8, 


tn 


KORES PONDE NCYA 
ROZDZIELONYCH. 


„ „GŁOS NARODU“ z dnia 12, Czerwca 1917 roku. : 


- AU 
| 


earn | OR 


rey racnunzowe 


e 


i 


W 


Gi 


» 


* KSIĘGARNIA 


Każdy, kto ma blizkich poza linią n z ANUMITE AN ZŁ. Olszewskiego. w za: 
bojową, może nawiązać z nimi ko- S » A. RRZYZ fi! [t QW SAKE CG) TEE | Na Y | BAL 3 obniża z dniem 1. linca 15; 


(od r. 1908), następnie w Białe', rozpoczna się w Kra- 
kowie, ul. Pędzichów 13, II p. dnia 15 b. m.i obejmą 
jak przedtem, przygotowanie do egzaminów: 

1. z rachunkowości pańsiwowej ; 

2. z przedmiotów handl. (buchalt, kup., koresp. itd. 


respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu*. s 


slopę procentową 


na 4'j 


od wszystkich dotąd wyżej oprocentowa- 


w Krakowie 
poleca nasłępujące książki: 


Na zasadzie naszej wmory e Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu mw Sztokhol- 


Jan Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo- 
bycie armat, w przesiękn m barwnem wykona- 
K 2* 


Tei. 1013. 


o wiadomość o Drze Stefanie Wąsowskim, który 
przed półtora rokiem był starszym lekarzem 
3298 


Piot Sarnawski, rodem z Łukówki, zawiada- 
mia rodzinę, krewnych i znajomych, iż jest zu- 
pełnie zdrów, powodzi mu się nieźle. Bądźcie 


na wszystkie trzy lata nauki. 
Mający zamiar wstąpienia do Akademii winien wnieść najdalej 


cio 1. sierpnia b. r. 


isemne podanie do Dyrekcyi Akademii (Dublany pod Lwowem, p. loco) z do- 
ączeniem: metryki chrztu, świadectwa stanu zdrowia, świadectwa moralności 


szpitala w Nerczyńsku (Syberya). 


pax 
mie — każdy list zamieszczony w „GŁUSLE NA- | : A ha T : i Henorarya umiarkowane, płatne w ratach. Zgłoszenia nych wkładek. — Podatek rentowy wraz 
RODU* zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok- Bron. Duchowicz. Zasady nauki o odżywianiu w zastosowaniu do od 2 A Zaner aia N z 100%% dodatkiem wojennym opłaca in- i 
cimu pocztą pod wskazanym adresem. W braku potrzeb szkół I życia codziennego (z tablicami składu i 1052 i 
ą AR ZĘ w R e. ; ; 08 1075 stytucya. Dyrekcya. 
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu chemicznego pokarmów, grafikonami w tekscie). .. . K 16C y 
pobytu), zostaje on zadarmo wydrukowany m 4. X E AAD Ag Sati i Pamflety . ARA AG. . ris > Wi irt ga 
 najpoceytniejszych pismach polskich w Resyi, a . Faterla. Róża. Dramat niesceniczny. Wydanie Il „ . . « . p 4— ia : AWNICtWA Salony M la Polskich H N wi 
nsianowicie: „Gazecie Polskiej”, w „Dzienniku Ki- B: Limanowski, Bzieje Lliwy . . . . . . «. «1... 08 6 O Ćwest Lig z y uls a (Ly 08 H W IA (WIE. 
foreskim", „Kuryerze Roret, ' Nowym Ruryerze —  Studwudziesioiełnia walka narodu polskiego o niepodległość „ 6— NIEMA BRARU Obrazy treści narodowej Najpiękniejsza 
Liłewskim i tą droga dostaje się do rak adresata F. Mirandola. Tempora belii, Opowieści . . -. . . . . « « ś m 37 doba d r ki i i 
NK + í j å MOETE Marya Ochorowicz-Monatowa. Uniwersalna książka kucharska . „ 8— | AR ami |- ozdoba domu polskiego 
Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone wtych | 5 $W$, E Z. Rygier-Nałkowska. Węża I Róże. Powieść . . . . . m ja EÓE ua wu „Zmiłuj się nad nami”, przepiękna aktualna kom- 
pismach drukujemy keznłatnie. Z uwagi na | w A 3 SE B. e Teni ę na ustroniu. Z angielskiego przełożył R. „ Ś. R Fip Boya z oryg. W. Kossaka i St. Tondosa, 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego | „2:2 D x E rs KSEP saagi _s- aó: | as ogolna * e.. „» 40 odką oddająca wierną akwarelę oryginału, w bar- 
À p ` 2 . Sołohub. Drobny blas. Z rosyjskie rzełożyła Savitri . . „ 456 r z : i 7 < 
I pewnego dzjś środka korespondencyi, obliczy- | Z. N a = W. Sieroszewski. Beniowski. Powieść 'klstoryczna T - f -at ZAD garść okruchów węgla kamiennego wystar- Bani SlEkiewicz Poe i E ' w prze a j 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie: | ; 560 g Hr. M. J. Wielopolska. Synogarlica . . . . . . . . | T = „cza na całodzienne gotowanie. knam barwnem ni: mal. Bogdan Hof, 
Boh © ów Ko GEYEnzio następne T -| FE 20 z add 1 Bój EEH zoow Pięć strof krwawej pieśni „ a Możiiwe tylko przy użyciu patentowa- jaj zielkaść 4503, |SRDORE BEREK 3 — 
j w Kor. „ I ę = E i TOME E a a o MER gk A 7 A zaf Piłsudski. i 
Kor. 1°50, powtórzenie 24 słów Kor. 3— następnych 8 g S 9 A M. Zych. Rozdzióbią nas kruki wrony. Wydanie HI „, „. .. 1 = 6— nego Szybkowaru węglowego „Simplex. barwnem wydaniu mal. oI 
wk „Kd ów p" SQ | St. ne DN rera aid 2 OESEJA. Se Wyrób krajowy O a a Bac w MALE 
u zamieszcza ni na- a E = erna rzeża. 11—16 tysiąc . . . . . b gyb POJORO CY GI rzeł Polski Zygmuntowski. Wedł inału St. 
HE 4 Gałówki a edu vE Sg E — Uroda życia. Powieść w dwóch tomach . . « « s « s 6 » 11-75 agi a Sok Tondosa, b wialkóść 4460 2 m i = 
l , : węągia drzewnego, bry: 9 JE 
Kazimiera Niczewska zawiadamia siostrę swą | 3 2 E = peen = : kietów lub sem ka. i K 8% iwa. EM E 
Maryę Sokołowską, przebywającą w Puszczy £ a © E I CE 03 KE ; mieñnego. Polonia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X109 » 15'— 
Wodnej (Sanatoryum) pod Kijowem, że caia E iA = ś z $e) Do nabycia w sklepach że- 59X80 » 10— l 
rodzima jest zdrowa, powodzi się nam dobrze. m J z mS Ak i i | | | | FAR oray a firmy: Jan FPT ara <A. PER A152 > "E 
: s RASĘ - s H a. e . £ LE T wiatkowski wierzyniecka ż ET- s Lol 
Martwimy SIĘ tobą, donieść 0 zdrowiu, jeśli mg 5 pgmn g q emia ro NICZA W U li anal w Związku. NA skim, okazały obraz barwny w zupełności imi- i 
żna wracaj. Ściskamy cię, bądź dobrej mó 3 Bo $ Ę | urzędników, Szewska itp. Me c: N h pge kwa; K12— 
a zB 3 = i „ Kussak: 1) Bartosz Głowacki na zdobyte] mo- 
a TE TA E x Ta że pod Lwowem, Gen. Zastępstwo skiewskiej armacie, 2) Klłlński prowadzi jeńców 
Inż. Leon Wąsowski z Borysławia i Paulina f E A iiho moskiewskici, obrazy te w wykonaniu wielo- 
a AEL aaa o e a EE 5 smiet Raków, Radziwilowska 23. LĄ | barwne wielkość uiuo | DT 
wą A 480. Narzawskognie A 5.8 E MI | 
Eneng 
35=-9Ę 
SZ3z05 
a gmin I 


= SŁOIRI 


z Kola granulao, Glycerophosphalu i Pi- 
perazyny wyrobu fabryki „LAOKOOŅN“ 


r= 


w pięknem wykonaniu barwnem, 55X66 .K 4— 


EE : í A Ę za czas od wystąpienia z poprzedniego zakładu naukowego, jeśli ten czas wy- : : u EA, 
spokojni, Rodzina Malherbe'a ma się dobrze. nosi więcej jak sześć miesięcy I świadectwa dojrzałości z gimnazyum, szkoły kupuje „PHARMA“ Bol. Jawornickiego poleca 
Widujemy się często. Odpowiedź drogą: „Dzien- realnej lub prywatnej szkoły średniej polskiej Krółestwa polskiego. Lwów, ul. Długa 5 - 


nik Kijowski“ — „Glos Narodu“. 8194 


Karola Górala, Franciszka Górala w Rosyi 
poszukuje rodzina pozostała w Strzemieszycach. 
Gdzie jesteście? Czyście zdrowi? napiszcie przez 
kazecy. Unas wszyscy zdrowi. 3190 


Frycza Józefa, prokurenta Banku Warszaw- 
skiego w Kijowie, prosi Tadeusz Piotrowski z 
Lublina o wiadomość o jego synu. Ewentualnie 
wiadomości proszę przesłać różnemi drogami: 
przez Komimtet polski w Sztokholmie, przez 
Kopenhagę, przez kilka gazet i listem bezpo- 
Średnio do Lublina, a także przez Szampaniera 
i przez Dzierżawskiego w Sztokholmie. 8076 


Jan Jakubowicz, obecnie we Lwowie, Zybli- 
kiewicza 52, prosi Wiktora Słoneckiego w Ko- 
łomyi lub kogokolwiek ze znajomych, ażeby tą 
drogą douiósł, co się dzieje z siostrami w Koło- 
myi. Czy gospodaruje kto w Bortnikach, Jezie- 
rzanach? Czy las w Bortnikach zniszczony? 

3295 


Władysław Żórawski, administrator cukrowni 
Ciechanów, zawiadamia Bronisławę Rykowską 
w Mińsku (gubernialnym), Jurjewskaja 2, miej- 
ska komisya żywnościowa, że mąż i Bronek są 
zdrowi, Bronek przechodzi klasę piątą, oraz, że 
pewne pieniądze pani Rykowskiej złożone zo- 
stały do cukrowni Lublin, o które może ona 
zwrócić się do pana Władysława Dermbego, re- 
prezentanta tej cukrowni w Kijowie (dawny a- 


Opłaty szkolne wynoszą rocznie 300 Kor., za utrzymanie 500 Kor. rocznie 
w dwu ratach półrocznych z góry. 


Rok szkolny rozpoczyna się 23 września. 


Dyrektor Akademii rolniczej w Dublanach. 


Firma Nakładowa Henryk Frist 
Kraków, ul. Fioryańska 37. 513 


Dla odsprzedawców wysoki rabat. 
Również poleca pocztówki »Wydawnictwa Salenu Ma- 
larzy Polskich< z oryginałów pierwszorzędnych mala. 
rzy, jak Kossaka, Fałata, Ma!tczewskiego, Axentowicza, 
i innych. 
Najlepsze żródło zakupna dla odsprzedawców. 


KOŁDRY 
MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE 


wyrabiają i przerabiają najtaniej 


= Katolickie == 
LJEDKOCZONE WARSZTATY TAPICERSKO- POŚCIELOWE 


Jerzego Reisingera ™ 
KRAKOW, UL. KARMELICKA 37, 
-= a 


po 25 hal. za sztukę. ‘104 


Poszukuje się 
dwu mieszkań sfonecznych 


od 1 października b. r. 


złożonych każde z 4 i 3 pokoi, przed- 
pokoju i kuchni, z łazienkami, elektr. 
w tym samym domu w bliskości plant. 
Zgłoszenia przyjmuje Administr. „Głosu 

Narodu* dla R. W. 1025 


PARC(ELACYA 958 


40 morgów w Wielkim i przy Wielkim Krakowie. 
Parcele położone są przy gościńcach, rzece Wiśle 
i Białusze, słoneczne, suche, nadające się pod bu- 
dowę fabryk, will i t. p. Stacya kolei blisko. 
Grunta są urodzajne z podkładem gliny. ' 
Bliższych wyjaśnień udzielą p. Janiszewski Kraków, 
Smoleńska 21, od godz. 1-szej do 3-ciej po południu. 
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WYPOŻYCZALNIA NUT 


| Księgarni $, A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
została przeniesiona na ul. Tomasza L. 12 (Grand Hotel) 


Wypożyczałnia ta jest bogato zaopatrzona w utwory muzyczne na fortepian (2 i4 
k dać z fortepianem oraz wielki wybór pieśni do śpiewu. 


WARUNKI: 


ręce), 


półracznie| rocznie 


Rodzaj abonamentu 


Abonament bez premii 
1. miejscowy 


js koron 


a) kawałki 2:50 | 6:00 | 1200 | 20.00 
b) 6 kawałków | 3'00 | 800 1600 |30'00 


(z prawem zmiany każdego dnia) 


Nagrody i upomiriki szkolne, 


jakie w myśl Art. 81 Regulaminu szkolnego powinno 
się rozdać dziatwie w dniu zakończenia roku ezkol- 
nego, wysyła Komitet wydawnictwa dziełek indo wych 
we Lwowie w odpowie”nio przygctowanych zbisrkach 
obrazków św., książeczek do' modlenia i ksiażek do 
czytana, poleconych przez Radę szkolną kraiową, 
względnie Episkopat Metropolitalny po cenach stałych 
wraz z opłata poczty: Zbiorek 1. za 12 kor., ll. za 16 
kor., lil. za 20 kor., zaś w języku ruskim (ekraińskim) 
Nr. iV. za 16 kor. « Nr. V. za 29 kor. 
Zamówienia należy nadesłać jak najwcześniej. Adres: 
Wydawnictwo ludowe, Lwów, Listopada 45. Paszcze- 


H, zamiejscowy 
80 kawałków 

(z prawem zmiany raz na miesiąc) 
Zamówłenia z prowincyi załatwia się odwrotnie. 


Wszelkie wpłaty, korespondencye i zwroty nut neleży uskuteczniać pod wyżej 
wymienionym ?''resm. 550 


— |10:00 „Sz EB 12 koron 


NE E 
PAT: 


Polecam wina tokajskie z winnic magnackich 
pod nowo zaprowadzoną marką swoją: 


dres: Instytucka 16). 


3320 
Rodzice z Borkowa za pośrednictwem Mali- 


nowskiej w Krakowie, Kremerowska 12, szu- 


kają swego syna St. Rościszewskiego, który, | 


Opatentowany i prawnie ochroniony. 


NAJNOWSZY WYNALAZEK WOJENNY Pokoje, Obiady 


PERLA-TORAIU Moir =- 


(oznaczona 3-ma gwiazdkami) 
14 fiaszka. . kor. 7700 
12 n . L LJ 360 


gólne książeczki można nabyć w każdej większej księ- 
garni. 1073 


BZENEDEOGAWEWZANEDASNSKREC AMI 


opuścił Warszawę, przy odwrocie Rosyan, Stanowi ochraniacz podaszaw z drutu stalowego RYS Rea ii’ malarial > 4 
i Ę Giętki i elastyczny, powoduje chód cichy, nie dziurawi Karmelicka 46, II. p. „PE SĘ T m ji dod f Do wynajęcia | la dobrą zapłatę 
drogiej podeszwy ze skóry, przytwierdzony niewico- na prawo. 815 / flaszka. . kor. tylko na biuro poszukuje się umieszczew 


LISTY Z ROSYI 


otrzymane przez Danię i Szwecyę. 


Weronika i Maryanna Bieńkowskie zapytują co 


Bię dzieje z ich braćmi Józefem i Wawrzyńcem, 26 


wsi i gminy 


Sapryń (maj. p. Piotrkowskiego), gub. 


lubelska, powiat hrabieszowski. Same są zdrowe, 
tylko nie wiedzą, gdzie ich siostra Bieńkowska, 


łużą we dworze u pp. Skarbik-Rudnickich, we 


wsi Maryanówce, gub. kijowskiej, pow. Saliwoń- 
Bki, Pisma lubelskie proszę o przedruk. 


J. Ludowicz z Dawidgródka, prosi Lejzora De- 


kelbauma, Warszawa, Nalewki 38, o wiadomości 


R. BRANDYS 


cznie do trzewika, najłapszy i naitrwalszy obecnie 
ochraniaczpodeszew. Wielka sposobność zaoszczędzenia 
pieniędzy. Jedna para wystarczy przy najwiekszem 
chodzeniu nsjmniej na 6 miesięcy. Przy zamów eniu 
wystarczy podać wielkość trzewika. — Cena za parę 
6 K. Sprowadzić można za nadesłsniem powyższej 
kwoty lub za zaliczką. W razie nieza*owolenia wraca 
się pieniądze. — Ryzyko wykluczone, 

Dla dalszej oddprzedaży rabat. W keżdym większym 
mieście poszukuje się zastępcy. 

DOM ERSPORTOWY 1071 


H. BRENNER, Kraków, ul. Sebastyana 36. 


Z Z Z Z ZE Z 


Dla restauratorów i gospodyń! 


a 
Krynica 
(SOPLICOWO) 841 


Pensvonat i Zakład 
leczniczy Dra E. Za- 
rzyckiego otwarty. 


RAZ ONDT LEDIEN 


Technik-ceglarz 


Hl n . . » 3:00 
Wina te są naturalne, słodkawe) esen- 
i cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 
wnych) i czysto-mszalne. 1018 


Ceny te są netto bez opustu. Zamówienia usku- 
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem. 


T. CIESLENSKI, Przemyśl. 


Zaprzysiężouy dostawca win mszalnych. 


A 


nia dwojga lub trojga dzieci 
na wsi, na 5—6 tygodni, 
w okolicy górzystej, nle- 
daleko kolei. Najchętniej 
w d»mu nauczycielskint, 
plebanii, leśniczówce itp. 
Chłopiec z VI. kl. gimnaz. 
dziewczynka z IV. ki. nor- 
matlnej. 1077 
Franciszka Bittnerowa, 
w Samborze, ul. Poddominikańiska, 


Rodtnnić murowana 


piętrowa, narożna na Zwie- 


mieszkanie składające się 
z 10 dużych pokoi z przy- 
należnościami w śródmie- 
ściu,od 1go października 
Wiadomość: ulica Bone- 

rowska 10, I. p. 1067 
T | EEE REKE, 


Operatora 


kinematograficzneg 


poszukuje się. 


Zgłoszenia: Teatr świetlny 
„Uciecha“ Starowiślna 16. 
1 


m 
tą samą drogą o synu Józefie, czem się zajmuje, 1 , | obeznany z maszynowemi Potrzebny spólnik 072 rzyńcu 
czy potrzebuje pieniędzy, U nas wszystko w po- Sprzedaję dokąd zapas starczy moje | cęgjejniami i wapiennika- ; : n | ? ii 
rządku „Silberia'* łyżki (są to solidne posreDrza- mi, mistrz-palacz szuka | 7 kagitałem stu tysięcy koron do uruchomienia ko- | Do większego dworu do sprzedania 
W rsrzkuGinacld ziGiSTERYNS a ne łyżki z twardego metalu) po zadzi- | zarządu lub odbudowy fa- | palni węgla w Król. polsk. Poważni reflektanci zechcą s 
Jakób Gingold z Sirkowa, obecnie w Czortkowie, wiająco niskich cenach, mianowicie: | pryk. Wiadomość w Admi- | Składać swe zgłoszenia do Adm. „Głosu Ai pot rzebna Wiadomzść: 1016 l 


Galicya, donosi swemu synowi Dawidowi Gingol- 


12 szt. „Silberia" stołow. łyżek K 10'00 | nistracyi „Głosu Narodu“ 


dla W. W. Pośrednictwo wykluczone. 


ul. Filarecka 19, I. pe 


Rowi, urzęd. w galicyj. Banku hipot. we Lwowie, SRO speł | 
że są wszyscy zdrowi, Co porabiają bracia? gto 12 n „ a RE: Bo” „Polska“, 1029 uharka kuhar 
by miał wiadomości o moich synach: Adolfie, "rz, 12 , yż. do Kawy E 2600 | TSTPRENENAANAN uli 


w Wiener Bank-Verein i Józefie, proszę o wiado- 
ności tą samą drogą. Gazety lwowskie i wiedeń- 


kkie proszote o prz 


edruk. 


Stanisław Zaczek i Józet Pasik z armij czynnej 


zawiadamiają żony: Katarzynę i Annę wa wsi 
Baczków, pow. łukowskiego, gub. siedleckiej, że 
83 zdrowi i w tem samem miejscu, zasyłają po- 


zdrowienia i proszą e wiadomości tą samą 


drogą. 
Eleonora Nawrocka zawiadamia męża Franci- 


Fzka, zamieszkałego w Pabianicach, jak również 
Perkowskich i Ropelewskich, że jest zdrowa, mie- 
Bzka z córkami w Odesie, Niecyńska 59, m. 3, syn 
Jaś w armii czynnej, malarzem. Powodzi mu się 
śłobrze. Blostra Natalia umarła w lipcu 1916 r. — 
Błagam o wiadomość tą droga. 


Anna Łiśkiewicz, Bybło, pow. Przemyśl, zawia- 


awia męża Jana Łiśkiewicza, jeńca cywilnego 
w Zbarażu u Mikołaja Krasowskiezo, ul. Pańska, 
be całą rodzina żyje i tu gospodaruje. Synowie w 
tonn, zięć żyje. Pierwszą jego kartkę otrzymał, 
teraz Durkasz. Odpowielz tą samą drogą I czy 
tiuamel żyje. Życzłiwych proszę o tem zawiado- 
pilć męża. 


. 


WYD. KART ILUSTROWANYCH 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu* 


= W STRZEMIESZYCACH 


ŚD. Z ogr, ( 


wszystkie 86 sztuk tylko 
Wysjlika za pobraniem albo za poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy. 
Porto 90 hal. 1058 
DOM EKSPORTOWY 


TINTER, Wiedeń III/63 Neulinygasse 26. 


NENARJRNZNZBAKREWEZEBSANAZENNK 


KRYNICA „NAŁĘCZÓWKA” 


Pensyonat Doktorowej Wąsowiczowej 


urządzony z komfortem przyjmuje zgło- 
szenia z całodziennem utrzymaniem. 
Ceny przystępne. 1065 


KOŁCZ 


p. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Koman | 


Czytania I rozmyślania 
na cześć Serca Pana 
Jezusa br. GCzosnowskiej, 
w ozdobnej oprawie, wy- 
syła franco za nadesłaniem 
4 koron Księgarnia Kato- 
lcka D-ra Miłkowskiezo 
w Krakowie (ul. Fioryań- 
ska 1). 758 


31-ietnl agronom; 
z 12-letnia praktyką po śre- 
dniej szkole, poszukuje po- 
sady od 1 lipca lub później 
jako samoistny zarządca lub 
pod kierownictwem właści- 
ciela, może również i lasem 
się zająć w Galicyi lub Kró- 
lestwie Polskiem. Łaskawe 
zgłoszenia upraszam pod 
Związek krawców Nowy 
Sącz. 1004 


Kupię folwark 
200—300 morgów w środkowej lub za- 
chodniej Galicyi zaraz. Pośrednictwo wy- 


kluczone. Oferty do Adrninistracyi dzien- 
nika pod „Głos Narodu“ 10. 1069 


Dla Przew. Duttowieńctya 


| Wykomnje sutanny À wszelkie ubiory 1076 
- ZAKŁAD KRAWIECKI  ' 
ALOJZY MAJEWICZ 


'Kraków, Plac Maryacki 1.. 
= Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie 


Już opuściła prasę 
broszura: 


Jan Kasprowicz 


WUW 
Ronstytueyi 3 Maja 


z dobremi poleceniami. 


1078 Zarząd dóbr Andrychów. 
Nauczycielka 


młoda, z egzaminami, po” 
szukuje miejsca nauczy- 
ciclki, lektorki lub sekre- 
tarki na wakacye na wies. 


Zgłoszenia pod „Lipiec“ Przemówienie wygłoszone 
przyjmuje Admin. „Głosu | w sali ratuszowej we Lwo- 
1060 | wie dnia 2 maja, trzeciego 
roku Wielkiej Wcjuy. 


Cena 80 hal., z przesyłką TK. 


Narodu“. 


Rgronoem 


Absoiwent Hochschuli Hir 
Bodenkultur w Wiedniu, 


